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D z i e n n i k a r z e  z a g r a n i c z n i  u  P r e z y d e n t a  D P

AM W T A
to spokój w kraju i zwiększenie wysiłków nad odbudową Polski

Warszawa (PAP ) Wczoraj Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut przyjął w Belwederze dzień 
nikarzy zagranicznych i udzielił im obszernych informacji o sytuacji politycznej w  kraju.

i Władz Państwowych, by nigdy 
nie powtórzyły się te warunki 
politycznego rozprzężenia, jakie 
były w latach 1918—1939.

Za jeden z poważnych środków, 
zmierzających do wprowadzenia

Przed nowymi władzami Rze­
czypospolitej stoją bardzo poważ­
ne zadania — powiedział Prezy­
dent — musimy zaprowadzić w 
kraju możliwie pejne i najszyb­
sze uspokojenie, zmobilizować do 
odbudowy i konstruktywnej pra. 
cy najszersze, masy narodu, w y­
baczyć tym, którzy zawinili wo­
bec państwa, przyczynić się do 
tego, by powrócili do kraju prze. 
bywający jeszcze zagranicą ro­
dacy. Jednym słowem, musimy 
skupić wokół władz Rzeczypospo­
lite j całe społeczeństwo, aby je­
szcze intensywniej i skuteczniej 
przeprowadzać gospodarczą i ku l. 
tnralną odbudowę kraju.

Rozpoczynając nowy etap na­
szych powojennych dziejów, war­
te się zastanowić nad tym, czy 
Polska poszła naprzód w sensie 
sjyego rozwoju politycznego, spo. 
łeeznego i gospodarczego, czy też 
cofnęła się wstecz — w porówna, 
niu z okresem pierwszej niepodle­
głości.

Prezydent kreśli w krótkich 
słowach zebranym koresponden­
tom historie Polski, zawartą w 
datach 11. 11. 1918—1. 9. 1939 r.
Prezydent przypomina pierwsze 
wybory do Sejmu w 1919 r., kie­
dy to w kraju, liczącym tyleż, co 
,i dziś ludności — (nieustalone by 
ły jeszcze wtedy wschodnie i za­
chodnie granice), głosowało o po.
Iowę mniej obywateli, niż dziś, 
zaś listy zgłosiło 14 większych 
stronnictw i kilkanaście mniej­
szych, przypomina o przekształ­
ceniu ówczesnego Parlamentu w 
teren międzypartyjnych targów, 
o 10 zmianach rządu w czasie 
jednej krótkiej kadencji tego Sej­
mu.

Wspomniał Prezydent wybory 
do drugiego Sejmu, gdzie na oko. 
ło 30 milionów mieszkańców ty l­
ko 13 milionów miało prawo gło­
su (tj. tyle co dziś przy 34 milio­
nach), a głosowało zaledwie 67
Proc. uprawnionych, gdy obecnie ^  __ _____ _ ________
89 proc. Przypomniał Prezydent, | pobliżu Kladno, gdy samolot eze 
.lak to uchwalenie wbrew woli sk jcłi lsnii lotniczych spadł w plo 
narodu dwuizbowego parlamen. m;eniach na ziemię w kilka chwil

po Wystartowaniu, grzebiąc pod 
szczątkami trzy osoby załogi. 
Mała liczba ofiar tłumaczy się 
tym, że samolot ten nie był je­
szcze używany do regularnej 
służby w lotnictwie czeskim, a 
tragiczny lot byl lotem próbnym.

Samolot „Dakota“ wystartował 
wczoraj o godz. 9,35 z lotniska 
Ruzyno w pobliżu Pragi. Tech­
nicy stwierdzili, że wszystko jest 
w porządku. Jednakże w kilka 
minut po wystartowaniu samolot 
(wszedł gwałtownie w górę zu-

przedłoży Sejmowi, będzie dość 
szeroki. Będzie to amnestia nie 
tylko dla tych, którzy zostali ska­
zani wyrokami sądowymi i od­
siadują kary w więzieniu, ale 

dla tych, którzy są na wolności,
pełnego spokoju w kraju i zwięk-j, ale ze względu na te czy inne 
szeńia wysiłków Narodu nad od- j przestępstwa wobec Państwa po- 
budową uważamy — stwierdza! zostają w podziemiu. O tym, jak 
Prezydent — wprowadzenie am- j wielu otumanionych dotąd ludzi 
nestii. Mogę już dziś powiedzieć, | pragnie rozpocząć legalne, twór- 
że projekt amnestii, jaki Rząd i cze życie — świadczą wielkie ilo-

ści listów anonimów, nadsyła­
nych przez ludzi podziemia, a

wiedzialnością. Również dla ska­
zanych za pewne przestępstwa 
kryminalne projekt rządowy prze­
widuje laskę.

Odpowiadając na pytania ko­
respondentów Prezydent dodaje,

zawierających obok życzeń powo- że projekt rządowy przewiduje 
dzenia w pracy dla nowych władz ; łaskę za przestępstwa, popełnione
państwowych, prośby o umożli. 
wienie wyjścia z podziemia.

Projekt rządowy amnestii prze­
widuje również umożliwienie po­
wrotu do kraju tym wszystkim, 
którzy bądź zagranicą popełnili 
przestępstwa przeciw Polsce, bądź 
też ukryli się tam przed odpo-

do dnia 5, lutego 1947 r. i że — 
jeśli chodzi o osoby przebywające 
za granicą — amnestia obejmo­
wać będzie tylko obywateli pol­
skich.

W sprawie polityki zagranicznej 
Prezydent podkreślił, że nowe 
władze polskie będą dążyły do

K o m is je  m ediacyjne
däa uzgadniania kwestyj spornych

WARSZAWA (PAP). — Cen. 
tralne organa prasowe obydwu 
partyj robotniczych, podają na­
stępujący komunikat:

„CKW PPS oraz KC PPR, sto­
jąc na stanowisku konieczności 
rozbudowy i umocnienia jednoli­
tego frontu i ścisłej współpracy 
obu partii, powołują komisje me. 
diacyjne w celu szybkiej likw i­
dacji wszelkich tarć i nieporozu­
mień między obiema partiami.

Komisje mediacyjne powołuje 
się przy: a) KC PPR i CKW PPS, 
b) Komitetach Wojewódzkich 
PPS i PPR oraz Komitetach 
Miejskich m. Łodzi i  m. Warsza­
wy. c) Komitetach Powiatowych 
i Komitetach Miejskich miast 
wydzielonych.

W skład komisyj mediacyjnych 
na wszystkich wyżej wymienio. 
nych szczeblach wchodzi przed­
stawiciel odnośnego komitetu P. 
P. R. i P. P. S. Do komisyj me­
diacyjnych należy delegować do­
świadczonych działaczy obu par­
tii — znanych i wypróbowanych 
zwolenników jednolitego frontu.

Przedstawicielami terenowych 
komitetów partyjnych do komi­
syj mediacyjnych nie mogą być 
pierwsi sekretarze odnośnych ko. 
mitetów. Komitety partyjne u- 
zgadniają między sobą kandyda­
tów do komisyj mediacyjnych.

Komisje mediacyjne rozpatrują 
na terenie podległych sobie or- 
ganizacyj wszystkie kwestie i 
konflikty, wynikłe na tle bieżą­

cej współpracy pomiędzy ogniwa­
mi partyjnymi, podlegającymi 
danym komitetom partyjnym, 
których to konfliktów nie można 
było usunąć w drodze normalne­
go, wzajemnego porozumienia. 
Prawo wszczynania postępowania 
przed komisją mediacyjną przy* 
sługuje właściwym lub nadrzęd­
nym komitetom partyjnym. Cen­
tralne komitety obu partii zabra. 
niają członkom partii i poszcze­
gólnym komitetom przesyłania 
spraw spornych do wyższych 
władz partyjnych bez uprzednie­
go rozpatrzenia tych spraw w od- 
hośnych komisjach mediacyj­
nych.

Każda komisja zobowiązana 
jest źałatwić sprawę poddaną

T y m  rozem w  Czecftosłoii/oc/i

Znów »Dakola« w płomieniach
P r a g a  (obsl. wl.). Cały świat 

został dziś w nocy wstrząśnięty 
wiadomością o nowej wielkiej ka 
tastrofie „Dakoty“ , która wyda­
rzyła się weżoraj wieczorem w

tu odbyło się większością jedne­
go głosu, dzięki machinacjom ów. 
czesnego marszałka, który usunął
* sali 5 posłów, — przedstawicieli 
lewicy, i wreszcie przypomnienie 
tragicznych losów pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ga­
briela Narutowicza. Nie, lepiej by 
ło i na odcinku gospodarczym. Tu 
sytuację najlepiej charakteryzuje 
łedna liczba: wzrost ceny dolara
* 53 tys. marek do 6.300.000 w 
ciągu 6 miesięcy.

Te pouczające porównaatiia są
Wymownym dowodem, że Naród ----------
Polski, że Państwo Polskie, posu­
nęło się ogromnie naprzód n a ! H a m b u r g .  Rząd belgijski za 
drodze postępu gospodarczego, trudni 15.000 Niemców z brytyj- 
spolecznego i politycznego, a . . . . .  , . .
"'niosek z tych porównań, uczy- sk*e'1 strefy okupacyjnej przy 
nić wszystko, co w mocy Narodu! pracy w kopalniach.

pełnie jak podczas ostatniej ka­
tastrofy w Kopenhadze, a następ 
nie stanął w płomieniach.

Naoczni świadkowie opowia­
dają, że słyszeli slaby huk, po 
czym samolot zaczął gwałtownie 
spadać.

Gdy karetki pogotowia podje­
chały do szczątek aeroplanu, nie 
było już kógo ratować. Nowa ka­
tastrofa lotnicza pod Pragą jest 
jeszcze jednym ogniwem w łań­
cuchu tajemniczych wypadków 
lotniczych, którego ukoronowa­
niem była tragiczna katastrofa 
pod Kopenhagą.

Niedawno też wydarzyły się 
dwie katastrofy w Portugalii, a 
jeszcze przedtem na lotnisku w 
Croydon. Specjaliści do spraw 
lotnictwa zastanawiają się już od 
dłuższego czasu nad przyczyną 
tajemniczych katastrof, którym 
ulegają prawie wyłącznie samo­
loty „Dakota“ .

N o w y  J o r k .  Jak donoszą 
dziś rano agencje, przyczyną ka­
tastrof ssamolotów typu „Dakota“ 
jest mróz. Agencje twierdzą, że

wskutek mrozu pewien zawór, 
doprowadzający smary do moto­
ru, przestaje działać. Zawór ten 
jest fałszywie zbudowany tylko 
w samolotach typu „Dakota“ . We 
wszystkich innych typach ta wa­
da konstrukcji p ie , istnieje.

pod je j rozpoznanie w terminie 
nieprzekraczaiącym dni siedmiu. 
Ewentualne przedłużenie termi­
nu nastąpić może jedynie za zgo. 
dą obu członków komisji. Nie za­
łatwienie sprawy we wsa.ianyiti 
terminie, uprawnia każdego z 
członków komisji do przeniesie­
nia sprawy pod rozpoznanie ko­
misji mediacyjnej nadrzędnej, 
która w takim wypadku rozstrzy­
ga jako pierwsza instancja. 
Uchwały komisji mediacyjnej są 
ostateczne.

W wypadku, gdy sprawa nie 
została rozstrzygnięta, komisją 
mediacyjna sporządza odpowie­
dnie protokóły i przesyła je do 
komisji mediacyjnej wyższej in­
stancji. Centralna komisja me­
diacyjna może w trybie nadzoru 
uchylić każde orzeczenie komisji 
mediacyjnej terenowej.

Do centralnej komisji media­
cyjnej Komitet Centralny Pol­
skiej Partii Robotniczej deleguje 
Mazura Franciszka, zaś Central­
ny Komitet Wykonawczy Polskiej 
Partii Socjalistycznej deleguje 
Reczka Włodzimierza.

Odnośne komitety partyjne or­
ganizują komisje mediacyjne na­
tychmiast po otrzymaniu niniej­
szego okólnika.

dalszego pogłębiania przyjaznych 
stosunków gospodarczych, poli­
tycznych i kulturalnych ze wszysl 
kimi państwami sojuszniczymi.

Red. Larry Allen, dziękując za 
udzielone informacje, złożył Pre­
zydentowi w imieniu przebywa­
jących w Polsce dziennikarzy za. 
granicznych życzenia owocnej i 
pomyślnej pracy.

Dziś w numerze:

Od pangermanizmu 
do hitleryzmu
Goebbels bez maski

ciąg dalszy pamiętni­
ków sekretarza hit­
lerowskiego, ministra 
propagandy.

Nota brytyjska do Bułgarii
Londyn (ob. wł.). Rząd b ry ty j­

ski uzna} Bułgarię de iure. W no­
cie swej wystosowanej do rządu 
bułgarskiego bryty jskie  m inister­
stwo spraw zagranicznych stwier 
dza, że decyzja rządu brytyjskiego 
pozostaje w  związku z podpisa­
niem przez Bułgarię trakta tu  .po­
kojowego. Nota podkreśla jednak, 
że zarządzania nowego rządu buł 
garskiego nie są jakoby zgodne z 
postanowieniami układu ja łtań­
skiego. Rząd W ielkie j B ry ta n ii,— 
Stwierdza nbta — piln ie śledzić 
będzie w duchu przyjaznym roz­
wój stosunków w Bułgarii.

Rząd bułgarski pow itał z zadp- 
woleniem decyzję rządu angiel­
skiego, zaznaczając, iż ze wzglę­
du na specjalne warunki, w  k tó ­
rych tworzył Się Front Ojczyź. 
niany, koniecznym było często 
stosowanie ostrzejszych zarzą­
dzeń.

Przed k o n fe re n c ją  uj M o skw ie

Anglia mediatorem między ZSRR a USA?
Londyn (PAP). — 1 Na lamach 

„New York Herald Tribune“  i 
kilkudziesięciu innych dzienni­
ków znany publicysta Joseph A l- 
sop, analizując sytuację między­
narodową w Wielkiej Brytanii w 
obliczu je j olbrzymich trudności 
wewnętrzno - gospodarczych wy­
raża opinię, że w wyniku tych 
trudności i  w ,związku z naci­
skiem lewego skrzydła Partii 
Pracy na ministra Bevina, przed­
stawiciele Wielkiej Brytanii na

in w w u  xßm  Mii# r w « f
Minister Bevin urzęduje w nieo pa lanym gabinecie

Haga (ob. wł.). Rząd holender­
ski wydał nowe zarządzenia wpro 
Wsadzające daleko idące ograni- 
Cienia w spożyciu węgla na te- 
renie całej Holandii.

Berlin (ob. wł.). Ze wszystkich 
czterech stref okupacyjnych Nie- 
teiec donoszą o systematycznych 
Wypadkach zamarznięcia na 
3teierć.

Rozgłośnia w Berlinie podała
, wiadomości, że w ciągu bieżą­

cej zimy w mieście tym zanoto­
wano śmierć 90 osób wskutek za­
marznięcia. (cz)

Londyn (PAP). Brytyjska flo ­

ty lla  węglowa, która ugrzęzła na 
północy w  lodach, utorowała so­
bie wreszcie drogę na południe, 
wioząc blisko 200.000 t. węgla dla 
elektrowni. Pierwsze statk i wę­
glowe zbliżyły się do portu na 
Tamizie w  czwartek o świcie, Ro 
botnicy przystąpili natychmiast 
do rozładunku.

Koleje' b ry ty jsk ie , ograniczyw­
szy ruch pasażerski, przyspiesza- 

.1 dostawę węgla i żywności cło 
szczególne zagrożonych k ry z y ­
sem okolic. W ,ciągu środy, jedną 
z l in i i  kniejowych nrzeiechało 17

pociągów z węglem z południo­
wej WalĄ do Londynu, a 23 do 
innych stref, dotkniętych klęską.

Ludność wszelkich warstw cier 
pi z powodu mrozów. Agencja 
Reutera podaje następujący przy 
kład:

M inister Bevin przyjął w śro­
dę pewną w ybitną osobistość. 
Po kró tk ie j rozmowie gość zdra­
dził zaniepokojenie i — przepra­
szając m inistra — zaznaczył, że 
musi wrącar' do domu. „zanim 
zmarznę na .śmierć w tym ooko- 
ju “ .

W piątek mają być podjęte ,po 
nowne próby' przy zastosowaniu 
radaru. N iektóre miejscowości 
są odcięte od świata.

Londyn (ob. wł.). Jeden z samo. 
lotów brytyjskich, które brały 
udział w akcji zrzucania środków 
żywności dla odciętych na skutek 
zawiei śnieżnych miasteczek w 
Szkocji uległ w czwartek rozbi­
ciu, przy czym 6 członków załogi 
poniosło śmierć.

Niektóre części Europy do­
świadczają skutków iście arktycz 
nej fa li mrozów. Cieśnina Katte­
gat i zatoki Fińska, Ryska i Bot. 
nicka są zamarznięte, (czi

konferencji w  Moskwie nie zaj­
mą równie zdecydowanego i moc­
nego stanowiska w sprawie trak­
tatu z Niemcami jak Stany Zje­
dnoczone.

Alsop sądzi też, że występujący 
zgodnie na poprzednich konfe­
rencjach międzynarodowych „te­
am“ Byrnes — Bcyin w  nowym 
składzie Marshall — Bevin, nie 
będzie pracował tak jednolicie, 
jak uprzednio, ponieważ Wiel­
kiej Brytanii coraz bardziej zale­
ży rra stworzeniu stałego modus 
vivendi ze Związkiem Radziec­
kim.

Publicysta pisze wreszcie o krą­
żących w Waszyngtonie pogło­
skach, że w Moskwie Brytyjczycy 
zechcą zająć pozycję mediacyjną 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim i że goto­
wi są do wielu koncesyj w  spra­
wie Niemiec na rzecz Związku

Radzieckiego. To też koła Wa­
szyngtońskie oczekują ze spe­
cjalnym zainteresowaniem wiado­
mości z Londynu o ostatecznym 
stanowisku delegacji brytyjskiej 
do Moskwy na temat podstawo­
wych zagadnień pokoju z Niem­
cami (w)

Irlandia bez węgla
Dublin, (obsl. wł.) Również i 

Republika Irlandzka stoi w obi - 
czu kryzysu węglowego, którego 
skutk i nie są mniejsze niż w  W 
B ry tan ii. Irlandia, która nie po 
siada kopalń węgla, skazana jest. 
Wyłącznie na import, gdyż złoża 
torfowe nie pokrywają zapotrze­
bowania opałow.ego kra ju. Obec­
nie toczą się rokowania z rządem 
3t. Zjednoczonych w sprawie im  
portu węgla amerykańskiego. (K)

A : _ .

Drukarze strajkują

Paryż bez gazet
Paryż. (obsl. wł.) We Francji 

rozpoczął się w  dniu dzisiejszym 
trzeci w  tym  roku strajk pracow­
ników drukarskich i  żadna gazeta 
nie ukazała się w  Paryżu. Zwią­
zki Zawodowe Pracowników D ru­
karskich wobec odrzucenia przez 
rząd ich żądań podwyżki płac o 
25 % wvdaly rozkaz rozpoczęcia

strajku na terenie całej Francji,
W dniu dzisiejszym również kole­
jarze francuscy postanowili prze­
prowadzić dziesięciominutowy o- 
gólny strajk na znak protestu 
przeciwko decyzji rządowej od­
rzucenia ich żadań o podwyżkę 
płac. (gp)
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50  fyo udział kapitału prywatnego

Mobilizacja sił w dziedzinie budownictwa
Sami Niem cy nie m ierzą

Warszawa (teł. wł.). — W 
Warszawie rozpoczął obrady 
trzydniowy ogólnokrajowy 
zjazd kierowników instancji
podległych Ministerstwu Od­
budowy, pod hasłem: „M obi­
lizacja sił do wykonania 
Trzyletniego Plami Odbudo­
wy“ . Zjazd zorganizowany w 
przededniu sezonu budowla­
nego pierwszego roku reali­
zacji planu, umożliwi prze­
prowadzenie gruntownej wy­
miany zdań oraz omówienie 
dotychczasowych doświad­
czeń i projektów na najbliż­
szą przyszłość w zakresie od­
budowy miast i wsi.

W  pierwszym
mini s* er Kaczorowski omo-

że udział kapitału prywatne­
go w budownictwie winien 
osiągnąć 50 proc,, minister 
zapowiedział m. in. noweli­
zację dekretu o remontach, 
przynoszącą dalsze ułatwie­
nia przy inwestowaniu kapi­
tału prywatnego w odbudo­
wie budynków zniszczonych 
w czasie wojny. Zamierzone 
jest również wprowadzeni 
norm prawnych, regulujących 
sprawę prywatnego budow- 
irctwa. nowych obiektów.

Według tego projektu każ­
da osoba, która wybuduj'

wierzchni, na które? swobo­
dnie zmieści się 4-izbowe 
mieszkanie.

Zamierza się podwyższyć
ormę powierzchniową dla 

mieszkań w domach odbudo­
wanych, które korzystać bę­
dą na przyszłość z wyłączeń 
oodkwaterunku i przymuso­
wego zagęszczenia. Rozpa- 
iuje się ponadto sprawę pod 

wyżki obowiązujących czyn­
szów, co umożliwi utrzyma­

nie budynków na dostatecz­
nym poziomie i równocześnie 
stworzy właściwe €  rodło dla j

w  szybką demokratyzację ich kraju
Mowy J o rk  (PAIJF KoiEsspoiń 

¿fepi d'Ziëniûika „Kew Yętók Ti 
me»" pweprswadziî . rozmowy, 
z b. jeńcam i n iem ieckim i k tó ­
rzy ostatnio, powrócili do swej ¡sta Praey,.s» oitrzyiBal,..Kiedy
ojczyzny...z .W iotkiej B ry ta n ii-

finansowania b u d o w n ic tw a ^
m eszkanicrwego. |j denacyfikacji Niemiec, twier

' dząe. że w ie lu  b ... h itlerowców 
eisKte jaszcz© za jm uje  wysokie

2Î w i f l jń  'pogania .odzywali jeżenia jego- nie »»kaizal, został

W zakończeniu nrnisłe-r 
za. 'edział znaczne rozsze 
rżenie w  roku bieżącym bu­
downictwa mieszkań robot­
niczych, z wciągnięciem dó 
współpracy przemysłu, sa­
morządu oraz Związków Za­
wodowych.

stanowiska w  Hjąniezeeh. Je­
den z b. jeńców oświadczył ko ­
respondentowi; „Najlepsza 
kw a lifika c ja  • dla otrzym ania 
dobrej posady w  Niemczech 
jest o ś w a fe e n je  „jestem  by­
łym- hitleroweem “ . Pogląd ten 
potw ierdziło  w ie lu  kolebów.

Robotnik. : s ta ra jący „sie o 
prace, g in f la ia w t ł ziaiwiadcze- 
me,' iż b y ł wiicźniem h itle row ­
skiego obozu boncentracyjne-

za następnym . razem zaśwkid-

zaiangazowaiiy. 4
W  - rezultacie przepr.owad/.o- 

nej ankiety wśród jeńców, kto 
rzy pow róc ili z , W ie lk ie j 
Brytanii.kofrespeińdent-^doćho- 
dzi do przekonania, iż ’ 57 proc. 
h. jeńców nie wietrzy, aby m o­
żna było szybko przeprowadzić 
dęmokratytzacj e Niemiec, (w)

nową budowlę, będzie nią w
iTsV , . 1 nełfti dysponowała i będzie
dniu obrad m k  obierać czynsz nje

mmisrcr rs-aczorowski orno- rej ^ alovnDy kalkulowa- 
wtł rolę Instytutu Badawcze- % a ^  ^  r2Cczywi. 
go Budownictwa oraz na- L /  h k^ ów budowy. Ko- 
s wie tlił szczegółowo mozh- i stan;€ 2 ulg podatkowych 

■ in;cl*  ywy prywatne! będzic uz.a,]eżn Óne od zasto- 
-  Stwierdzając :owania się przy budowie do

i ustalonych s andarlów. Mię- 
j dzy innymi konieczne będzie 
j zachowanie określonej po-

wości 
w  odbudow ie.

Zakończente strajku 
głodowego

Londyn (PAP). Strajk głodowy
żołnierzy polskich i ich rodzin w 
obozie Fairfield w Szkocji za 
kończył się zwycięstwem straj
kujących.

Władze brytyjskie zobowiązały
się wobec strajkujących, że od 
płyną oni do Polski nieodwołal­
nie 5 marca br. Przedstawiciele 
„Scottish Command“ i mlejsco 
wych \vladz, którzy odwiedzili 
obóz. ob ecali ’poprawić warunki 
obozowe.

Ścisła współpraca tuoiskotua
pomjęflzi; K a n a s ią  te U S /1

Ottawa (ob. wł.). W wyniku dy­
skusji przeprowadzonej pomię. 
dzy przedstawicielami amerykań. 
kiego ministerstwa spraw woj­

skowych a kanadyjską radą o. 
brony narodowej uzgodniono u- 
trzymywać nadal stałą wspólpra. 
cę sil zbrojnych obu krajów w 
zasięgu stosowanym w okresie

Chińsku Partia KfsmiiElilyaiita
n  e uzna je  u m ó ir  za w a rtych  przez rzą d  K u o m in ta n g u

Moskwa.-(PAP) Agencja Tass dzy Kuomintangiem a Chińską transportu f operacji wojskowych 
donosi z Nankinu, że centralny Partią Komunistyczną, uznana zo- w  Chinach. Niejednokrotnie mia- 
komitet chińskiej partii komuni- stała przez naród chiński oraz ły  miejsce ingerencje w  sprawy 
stycznej wydał następujące o- mocarstwa obce za najwyższy wewn. Chin. Chińska Partia Komu 
świadczenie: organ polityczny w Chinach. Do nistyczna uroczyście oświadczaj,że

Polityczna rada doradcza, w czasu wybrania zgromadzenia na- 
sRład której wchodzą przedsta.. rodowego, wszystkie sprawy we- 
wiciele partii politycznych oraz cynętrzne, i zewnętrzne Chin, kto- 
działacze społeczni, utworzona re w państwach demokrńtycz- 
dnia 10 stycznia 1946 r. na ńych rozstrzyga parlament, w in- 
podstawie porozumienia pomię- ny być załatwiane w porozumie­

niu z powyższą instytucją dorad- 
czą, lub vz porozumieniu z przed­

stawicielami głównych. partii po­
litycznych. Tym niemniej od 
10 stycznia 1946 r. rząd Kuomiń- 
tangu nie tylko wydał szereg 
rozporządzeń, ale również nie- 

wojny. Osiągnięte porozumiecie jednokrotnie prowadził doniosłe 
przewiduje wzajemną wymianę rokowania dyplomatyczne z pań- 
oiicerów sztabowych, Ujednolicę- : stwąmi zagranicznymi bez powia­
nie uzbrojenia i wyposażenia, or. domienia o tym Rady Doradczej, 
ganizacji wojskowej, metod szkol Pertraktacje, prowadzone przez 
lenia i taktyki oraz wzajemnego, rząd centralny, tyczyły się poży.

1—  ; czek od państw obcych, przedłu-

ani w  chw ili obecnej, ani w  przy 
śzłości 'ńie uzna ważności poży­
czek zagranicznych) '/ ańi innych 
umów, które nakładają piętno 
hańby na kraj, pozbawiając na­
ród należnych mu praw.

Forster czeka na termin 
rozprawy

G da ńsk (teł. wł,). W-więzie­
niu gdańskim od szeregu miesię­
cy oczekuje rozprawy przed są­
dem polskim, jeden z najwięk­
szych zbrodniarzy na Pomorzu, 
gauleiter Gdańska, Albert For­
ster. Proces zbrodniarza odbędzie 
się jak wiadomo w Toruniu. Ter 
min ukończenia dochodzeń prze­
widziany był na koniec stycznia 
b’eż. roku. ;
: Przygotowanie aktu oskarżenia 
zajmie czas do pierwszych dni 
czerwca, wobec czego proces bę­
dzie się mógł odbyć najwcześniej 
przy końcu czerwca.

Różnice w poglądach
Od jakiegoś czasu wyraźnie zarysowują się dwa poglądy co do 

przyszłej formy rządów w Niemczech. Jeżeli bowiem mocarstwa:' 
zachodnie, łącznie z zachodnimi sąsiadami Niemiec (z wyłączeniem 
Francji) chętnie widziałyby Niemcy, jako nową Rzeszę, złożoną je­
żeli nie z księstw, to prowincyj niemieckich, ó rozległym samo­
rządzie, o tyle Zw. Radziecki oraz wszystkie państwa graniczące 
z Niemcami od Południa i Wschodu pragną mieć do czynienia z 
Niemcami zjednoczonymi, rządzonymi w sposób centralny.

Jeżeli przypomnimy sobie, że dwa lata temu obydwie strony 
reprezentowały poglądy diametralnie różne, musimy stwierdzić, że 
w  sugestiach na temat przyszłości Niemiec, zaszły w  całym śWie- 
cie ogromne zmiany. Nie tak dawno temu Wielka Brytania i USA 
b y ły  rzecznikami centralnego rządu niemieckiego, dowodząc, że 
tylko rząd centralny może wyprowadzić Niemcy z chaosu społecz­
nego i gospodarczego. Dziś porzuciły one swe stanowisko na rzecz 
„federalizmu“ niemieckiego.

Było by niewątpliwie rzeczą ciekawą i pożyteczną stwierdzić, co 
Wpłynęło w tak zdecydowany sposób na tę zmianę orientacji, ale 
przy tego rodz&ju analizie istnieje obawa pogrążenia się w  speku­
lacjach czysto teoretycznych. Może być, że mocarstwa zachodnie 
chcą „uratować“ (dla siebie) przemysł niemiecki, może być, że mo­
tywem są inne W2ględy, ale również nie jest wykluczone, że po 
prostu jest to taktyka przedkonferencyjna Anglosasów. ,

Stanowisko Polski, zbliżone znacznie do stanowiska Zw. Ra- 
dzieckiego. wydaje się być w  pełni- słuszne: Niemcy powinny być 
rządzone centralnie dlatego, by zalecenia, władz okupacyjnych — 
przewiduje się, że okupacja potrwa kilkadziesiąt lat — były wy­
konywane jednakowo na całym terenie państwa niemieckiego, by 
dalej, wpływanie na rozwój życia społecznego i gospodarczego, 
jako też kontrola przemysłu niemieckiego mogły być dyrygowane 
odgórnie. Każdy rodzaj federalizmu zamierzania takie z natury 
utrudniałby, jeżeli nawet prowadziłby w prostej lin ii do utworzenia 
się „stref wpływów“ .

Drugą cechą znamienną obecnego okresu pfzedkonferancyjnego 
są wzmożone zainteresowania wszystkich państw dla trzech „de“ 
(demokratyzacji, denacyfikacji i demilitaryzacji) oraz dla później, 
szego modus vivendi między poszczególnymi strefami. Wydawało 
by się, że w  miarę przybliżania się terminu konferencji moskiew­
skiej, sprawy wyżej wymienione winny tracić na aktualności i cię­
żarze gatunkowym. Tymczasem obserwujemy zjawisko odwrotne.

Niewątpliwie najciekawszą jest postawa, obecnie dopiero zary­
sowująca się, Stanów Zjednoczonych w stosunku do zagadnień Eu­
ropy i Niemiec. W czasie krótkiego Interregnum na fotelu pod­
sekretarza stanu dla spraw zagranicznych — wskutek dymisji Byr- 
nesa — zdążyli wypowiedzieć się na temat przyszłości Niemiec 
dwaj. czołowi dziś, politycy amerykańscy: Vandenberg i Dalles, 
Pierwszy z tej dwójki, przemawiając imieniem partii republikań­
skiej, na ogół w dość mglisty sposób sprecyzował politykę zagra­
niczną Stanów Zjednoczonych mówiąc o „polityce stanowczości w 
stosunku do Zw. Radzieckiego“ , o „polityce przyjaźni“ i o „odrodzo. 
nych Niemczech“ , Dalles nie poprzestał na ogólnikach, ale przed­
stawił nawet coś w rodzaju „programu“ amerykańskiego w odnie­
sieniu do Niemiec. Tezy Dallesa kopiowane na churchillowskim 
projekcie „bloku zachodniego“ , domagają się Niemiec sfederalizo- 
wanych, gospodarczo związanych z całą Europą (z wyłączeniem Ro­
sji, jako państwa nieeuropejskiego) i mocodawcami anglosaskimi.

Jak na razie,- wyżej wyliczone różnice poglądów są przez prasę 
światową notowane na marginesie wydarzeń i do pewnego stopnia 
bagatelizowane, ale niebawem — czas szybko leci — urosną do 
rzędu zagadnień.

Już dziś słyszy się nieśmiałe głosy o ewentualnym odroczeniu 
konferencji moskiewskiej, już mówi się, że konferencja moskiew­
ska będzie jedną z wielu na temat traktatu pokojowego z Niemca, 
mi, że traktat z Niemcami to próba solidarności sojuszników itd. 
Niewątpliwie w  tych ostatnich słowach mieści się »pora doza 
prawdy. Problem niemiecki zamiast maleć.po wojnie, sta)« się cen­
tralnym zagadnieniem politycznym całego świata. (J. P.l.

stawiania do dyspozycji baz i 
obiektów wojskowych pod z gó­
ry umowiónymi warunkami.

Ogłaszając tę wiadomość w ka­
nadyjskiej Izbie Gmin w Otta­
wie premier Mackenzie King pod

Delegacja żydowska
u ministra Bevina

Londyn. (PAP) Przywódcy: a- akc ji terrotrystyeznej w  Pale- 
gencji' żydowskiej z Ben Gurio- s-ty nic.
nsm na 'Ciele zostali ńiespodzie-| —•------ —■------- —————:—
Wanię . wezwani do Ministerstwa . „  „ „ „ „ „ „ „
koloni dla przeprowadzenia w  ost. * fU ltia n  Spieszy Z pOłHOCIJ 
chwili wymiany zdań-z. ministra- j Anglii
mLBeyinem Creech Jonesem, ’ Waslyngton. (obsł. w l)  .p rezy-

żenia działania ustawy o pożycz- w / 0gtat6C^ s ta n o w is k o  S d  ¿ęntTruman oświadczył w  czwar-
ce i dzierżawie, zakupu broni i,
sprzętu z demobilu. Zawarto u- Ä C T L  ^ leS ! ^ . rzl d.u
mowy handlowe w dziedzinie^,e- ; ■/-' s „ ... „„„t, 1
sluci i lotnictwa PoPtraktacle te definitywna decyzja w sprä-

brytyjskiego, .na; którym :ma zą-

Wie poijtÿki1: brytyjskiéj >- wobeckreślił z naciskiem, że, zawarte wymagały zaproszenia przedsta. j.paiggtvtiv 
— a»a wicieli państW obcych do naszego , y y',

kraju, umożliwiły przebywanie w.| T e l-A w lw  (obsl. w jł.)' Wcao 
„ „ „  ¡ Chinach wojsk obcych oraz ko - ' r a j  wieczorom cz łiin kW io  ter- 

z^m,a .zaciggmęte z mny.m kra- 2,.gystąnie przez nicb z baz i dróą ri>ryfi'tyeg'!iej;<,oirgani!Zacji Irgun  
i»m i oraz że nie. stoi w  sprzecz- 1 morskich, lotniczych i, lądowych.’ Zwoi Lenm i* norw n ł• t i  • czloń'-
ności z Kartą Atlantycką, na któ­
rej zasadach Kanada pragnie o-. 
piferać swoją politykę zagranicz­
ną O zawarciu poroztłnrenia po. 
informowano sekretariat general­
ny ONZ. (cz)

V an d e nb e rg  
kandydatem na Prezydenta
Waszyngton (PAP). ■; „Washing­

ton Post“ donosi, że senatorowie 
republikańscy wysuwają kandy 
daturę przewodniczącego komi­
sji spraw zagranicznych senatu 
Vandenberga na stanowisko pre­
zydenta w  wyborach 1948 r.

. . .  ..... . poi-wątj t  _____
Na mocy tych umów wojskowi Iłów  , żydowskiego .ttgritpowia
obcych państw otrzymali - prawo nin śhe.faj:śtyeż'nćs:oV ktńr-e jest 
udziału w organizowaniu handlu przeciwnikiem piTWfldzeńia

Po'długich i  ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sa­
kramentami, zmarła dnia 13 lutego br, nasza ukochana matka .

ś.p. Małgorzata z Kucharskich Borna
przeżywszy lat 79

Pogrzeb odbędzie się 16 lutego 1947, r. o godz. 15,30 z ko­
ścioła parafialnego w Czeladzi. Nabożeństwo żałobne, dnia 
17 lutego o godz. 8 w tymże kościele, o czym' zawiadamia­
ją w smutku pogrążeni
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tek, że Stany Zjednoczone gotowe 
są do uczynienia wszystkiego, co 
.leży w  ich,mocy, aby, pomóc Wiel­
kiej Brytanii w  zwalcżaniu obec­
nego , kryzysu węglowego.

Możliwe jest skierowanie' . do 
portów,..- brytyjskich, . statków z 
węglem, znajdujących się na 
morzu w pobliżu Wielkiej Bryta­
nii.,,« ładunkami węgiar przezna­
czonego dla innych krajów euro- 
pojskicii. Wysyłka węgla ze Sta­
nów Zjednoczonych do1 Wielkiej 
Brytanii zabrała. by co; s najmniej 

m 16 dni czasu i pomoc taka'mogła­
by się okazać zbyt późną, - Prezy-i 
dent Truman-podkreślił, że jak 
dotąd nie otrzymał żadnej prośby 

- ze strony Wielkiej -Brytanii w  tej 
sprawie, (cz)

! Umowa polsko-brytyjska
Londyn (PAP). Zapytany o spra 

wę układów handlowych polsko- 
brytyjskich, rzecznik’ Foreign Of­
fice - oświadczył, że sprawa raty- 
fikacjł umowy finansowej mię­
dzy rządem brytyjskim a rządem 
polskim jest obecnie studiowana 
przez rząd brytyjski.

Dyskusja w Londynie

Brytyjski pigląd na projekt traktatu
L o n d y n  (ob. w!.). W Lanca­

ster Honse —• zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych rozważać 
będą stanowisko Danii W sprawie 
traktatu z Niemcami.

Na wczorajszym swoim posie­
dzeniu zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych rozważali W 
dalszym ciągu sprawy procedu­
ralne związane z opracowaniem 
projektu traktatu. Przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii wyraził pogląd, 
że rada ministrów spraw zagra­
nicznych względnie ich zastępcy 
winni opracować projekt trakta­
tu przy udziale przedstawicieli 18 
państw sojuszniczych, które bra­
ły Czynny udział w walce z Niem j 
cami.

Z chwilą osiągnięcia porozu­
mienia winna być zwołana kon­
ferencja, w której, poza przedsta­
wicielami Wielkiej Czwórki mają 
wziąć również udział reprezen­
tanci 18 państw sojuszniczych o- 
raz przedstawiciele centralnego 
rządu niemieckiego, o ile taki zo­
stanie do tego czasu stworzony. 
W każdym razie rada ministrów 
spraw zagranicznych winna wy­
słuchać stanowiska reprezentan­
tów Niemiec prz,ed podpisaniem 
traktatu pokojowego.

wszystkie aspekty traktatu po. 
kojowego z Niemcami. Ostateczny 
tekst traktatu pokojowego winna 
opracować rada ministrów spraw 
zagranicznych przy udziale zain­
teresowanych państw sojuszni­
czych. Podczas debaty przedsta­
wiciele St. Zjednoczonych i W.
Brytanii zaprotestowali przeciw 
zapatrywaniu wyrażonemu przez Rezolucja stwierdza, iż ze wzglę- 
min. Gusjcwa, iż do rzędu zain- du na to, że,Belgia zaatakowana 
teresowanych państw zaliczyć Została w  ciągu ubiegłych; 25 Tdt 
należy Albanię z pominięciem trzy razy przez Niemcy — 
.Kanady. (K) I kraj)teń zainteresowany'jest spra

■ . , , , , ! wą traktatu p&kdjowego dla Nie-
Londyn^ (ob. wł.). Jak donosi ńńec. - Belgijskie Zgromadzenie 

„France Presse skład de.egacji Narodowe postanowiło upoważnić

Bruksela (ob. Wł.). Jak podaje nicznych depeszę W której prosi 
„Reuter" na wczorajśżyhi pósie- o dopuszczenie Persji do konfa- 
dzeniu belgijskiego Zgromadzę- rencji moskiewskiej, 
nia Naroddwego powzięto jedno-1
głośnie uchwalę protestującą j NieS0OkójhV TfieSt 
przeciw decyzji rady m i n i g t r ó w , , ... .
spraw zagranicznych niepowóla- Triest, (obsł. wł.) W czwartek 
nia na konferencję moskiewską Po południu grupa jliłodocianych 
również i przedstawiciela Belgii, uzbrojonych członków włoskie)

brytyjskiej na konferencję mo­
skiewską jest-już ustalony. Dele­
gacja liczyć będzie 150 osób, w 
tym 128 dziennikarzy i opuści 
Londyn pod przewodnictwem 
brytyjskiego ministra spraw za­
granicznych Bevina w  dniu 1 mar
ca br, ’ ' ' , — ------- -— ------

Jak dotychczas nie znany jest ido' rady ministrów- splraw zagra- 'resów';'ludności słoweńskiej, 
jeszcze skład delegacji francu-

rząd belgijski do zakomuniko­
wania tej rezolucji radzie mini­
strów spraw zagraniczny chi (K)

*
Teheran (ob. .wł.). Perski mini­

ster sppawl zagranieżnych Qayan

organizacji faszystowskiei wtar­
gnęła do budynku słoweńskiej 

, wyższej szkoły teehnlczftej, nisz- 
| cżąo kompletnie urządzenie. W 
czasie utarczki Jednego z profe­
sorów uczelni raniono. Po do- 
konaniu napadu, faszyści zbiegli- 

i Pisma słoweńskie na terenie 
Wenecji Ju lii wzywają władze 
okupacyjne do przyśpieszeni® 
przygotowań w celu, umożliwień1® 
dokonania Wyboru rządu prowi­
zorycznego na ■ terenie Wolnegoster - spraw zagranicznycn yayan u*. . . T

eś Sultaneh wystosował -wczoraj! Miasta, który będzie bronił inte
(K )

skiej. Nazwiska członków dele­
gacji ogłoszone zostaną na krótko 
przed wyjazdem. Według wiado­
mości pochodzących ze źródeł ’do­
brze poinformowanych^ delegacji 
francuskiej będzie przewodniczył

Ostateczny tekst traktatu po- minister spraw zagrańićzńych Bi 
kojowego winien być opracowany f dault, poza tym w skład jej wcho 
przez radę ministrów spraw za-!dzić będą m. ih.'zastępca jego 
granicznych na podstawie załe- Couve de Murvülc oraz klerow- 
ceń przedłożonych przez konie- nicy departamentu francuskiego 
rencję ministerstwa spraw zagranicz-

Przedstawïciel 55SRR, Gusjew, Dupont i Alphand. Delegacji to. 
zażądał utworzenia całego szere- warzyszy: b-dzie cały szereg ek - 
gu komisji doradczo infórmacyj- pertów z i  edziny t ' e c l m : 

nych, które miałyby opracować «miŚkówe i . 7 gospôd?.rc?ej. (K>

ś.r . J E R Z Y  H O R N I K
pracownik'Śląskiej Spółdzielni Spożywców w Katowicach

-zmarł. tragicznie w dniu 12. II.\br.,w wieku 36 lat.
W Zmarłym tracimy dobrego i  oddanego'pracownika.
Pogrzeb odbędzie się; W niedzielę, ,16 ,lutego; br.,, o godz. 

14, z domu żałoby w Janowie, ul. Wolności 90.
Cześć Jego pamięci! 690

Rada Nadzorcza i Dyrekcja 
Śląskiej . Spójdzieini ■ Spoż-

Rada Zakładowa 
Śląskiej Spółdzielni Spoż.
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Goebbels bez m aski (IV ) Seffscicg/ng pctmięśniBi

Naiwność przywódców Trzeciej Rzeszy
Wyjątki ze znalezionego ostatnio pamiętnika sekre­

tarza Goebbelsa, H. Semmłera, które drukujemy w dniu 
dzisiejszym, wykazują, jak wielka naiwność cechowała 
Niemców w roku 1943 odnośnie wydarzeń politycznych i 
militarnych po stronie sojuszników, oraz jakie łączyli 
nadzieje ze śmiercią Roosevelta w 1945 r.

Goebbelsa, by mu przekazać sen 
sacyjną wiadomość. Minister wy 
śkócźył z łóżka i krzyczy: „Chwa 
taż Bota, nadesala wreszcie ewtat 
nia faza!" W czasie popołudnia 
napływają liczne informacje. H i­
tler jest optymistą. Nie znam: o- 
czywiście tego, o.czym myślą 
wojskowi w sprawie alianckiego 
desantu. Wydaje się jednak, że 
warunki atmosferyczne nad ka­
nałem La Manche1 są niepomyśl­
ne. co powinno być dla 'nas do­
brym atutem'. Fiihrer w  związku 
z desantem próbuje połączyć się 
telefonicznie z Rommlem. Pny- 
padek spowodował, że marszałek 
bawił...w Wirtemberdze z okazji 
dnia urodzin swej1 żony. Jest rze­
czą niemożliwą opisać gniew Hi- 
t l e r a . . :y  ."/-i

14 stycznia 194S.
Dziś spotykają się Churchill i 

Roosevelt w  Casablance. Radca 
Schmidt poinformował korespon 
dentów prasy zagranicznej, że 
wszelkie zarządzenia ostrożności 
podjęte przez aliantów są bardzo 
śmieszne. Niemcy wiedzą bardzo 
dobrze, gdzie będą przeprowa­
dzone rozmowy, a mianowicie w 
Waszyngtonie. W rzeczywistości 
— zapewniał radca Schmidt — 
niemieckiej tajnej służbie udało 
się zrozumieć szyfrowane słowo: 
„Casablanca“ . Zamiast przyjąć 
jednak tęnazwę w formie, jaką 
ją podano, dowódcy naszej 'tajnej 
służby uważali, że nazwa „Casa­
blanca“ oznacza Biały Dom. Goeb 
beis miał * rację, kiedy twierdził, 
że nasza tajna służba dała w ten 
sposób dowód swego niedołęstwa 
i  głupoty.

NIEMCY NIE WIERZYLI 
W LĄDOWANIE ALIANTÓW 

W AFRYCE PÓŁNOCNEJ 
29 lutego 1943.

W czasie rozmowy przeprowa­
dzonej przez Goebbelsa z Wiel­
kim  Muftim  Jerozolimy, minister 
dowiedział się, że począwszy od 
września 1942 r. M ufti by] poin. 
formowany szczegółowo • o pląnie 
lądowania aliantów w Północnej 
Afryce. Taką samą informację 
podał miarodajnym czynnikom 
na Wilhelmstfasse (min. spraw 
zagr.), które jednak tego rodza­
ju  rewelacji nie brały poważnie. 
Oczywista Wilhelmstrasse tnie po 
wiadomiłą Hitlera o informa­
cjach Wielkiego Muftiego. Dla­
tego Goebbels w pr^stępie gnie­
wu oświadczył, że „straciliśmy 
Afrykę skutkiem naszej wyłącz­
nej głupoty“.

DZIEŃ „D“ w  o b e r s a l z b e r g

6 czerwca 1944.
Goebbels, udaje się do Ober­

salzberg. dokąd był zawezwany 
przez Fiihrera. M inister’ przypu­
szcza, że przedmiotem rozmów 
będzie kwestia memorandum. To 
warzyszyłem przy tym Goebbel­
sowi. O godz. 2,30 rano opuścił 
on Hitlera po kilkugodzinnych 
rozmowach.

Próbujemy wypocząć, alei do­
kładnie o godz. 4,05 budzą mnie: 
otrzymujemy, właśnie; pierwsze 
informacje o lądowaniu aliantów 
nia wybrzeżu kanału La Manche. 
Tym razem nie ulega żadnej wąt 
pliwości, że rozpoczęła Się dłtlgo 
zapowiadana inwazją. Budzę

nędza z uwagi na raidy lotnicze, 
jest ni« do zniesienia.

ZAKAZ WYWIESZANIA
BIAŁYCH CHORĄGWI 

W BERLINIE
5 kwietnia 1945.

Dowiadujemy się, że we wszy. 
stkieh miastach, i  wioskach, tło 
Hery eh wkraczają wojska bry­
tyjskie i amerykańskie, ludność 
Wywiesza białe chorągwie, na do 
Wód, że wojna się zakończyła. 
Goebbels oświadcza, że podejmie 
energiczne zarządzenia w  celu 
uniemożliwienia: w  przyszłości 
podobnych obj awówr. defetyzmu: 
„Gdy zobaczę na którejś z ulic 
Berlina białą chorągiew, nie o- 
mieszkam bezzwłocznie .wysadzić 
w powietrze całej ulicy wraz z 
jej mieszkańcami. W tej sprawie 
mam całkowita aprobatę Fiihre­
ra“.

v- ,,c U D“ . , ,
■ Wczoraj, wieczorem spędziliś­
my 4 godziny w  schrohie prze-

dwlotniczym. Od dłuższego cza­
su wysyłają nas Anglicy do piw­
nic, gdzie zwykle spędzamy poło. 
wę nocy. Jest. to sprawa 3 lub 6 
dziesiątek „MoSguitów“ . . W chwi 
U, kiedy alarm miał się zakoń­
czyć, nadchodzi Wiadomość po­
dana preez niemiecką agencję in 
formacyjną: „Stała się rzecz nie­
wiarygodna: zmarł prezydent
Stanów Zjednoczonych, Roose. 
Veit!“  Myślałem, że to żart, ale 
czytają mi. powtórnie informa­
cję: „Roosoyelt zmarł dziś w po. 
lödnie“.

Radio powtarza wiadomość — 
słowo za słowem, donośnym gło­
sem. Wszyscy obecni w schronie 
skaczą ,z radości, . ściskają sobie 
ręce. śmieją się i  radośnie wy­
krzykują.
: Nasza nową .: kucharka, która 

dopiero co przybyła z Wiednia, 
mówi: „Oto właśnie cud, który 
nam obiecywał dr. Goebbels od 
dłuższego czasu“. Później wzywa 
nas kancelaria: H itler pragnie 
przeprowadzić rozmowę z Goeb-

beisem. W tej chwili jest' on nie. 
obecny. W 10 minut później tele­
fon dzwoni ponownie.

Goebbels wreszcie przybywa. 
Nim przekroczył próg, podaję mu 
Wiadomość. Blednie nagle i z en­
tuzjazmem oświadcza: „Wszyst­
ko, się zmieni“  — dodaje jednak 
niewierzące: — „Czy jest to praw 
dą?“  Wreszcie przeprowadza roz­
mowy z Hitlerem, zwracając się 
doń tym i słowy: „M ój wodzu! 
Gratuluję! Śmierć powaliła na­
szego największego przeciwnika. 
Pan Bóg nas nie opuścił“ .

Następnie H itler zaczyna dys­
kutować z Goebbelsem na temat 
następcy Roosevelta. „Jest on 
rusofilem albo rusofobem?“  — 
pada pytanie. „Wszystko jest moż 
liwe“ . „Sytuacja może się zmie­
nić całkowicie w jednej nocy“ .

Od szeregu miesięcy nie w i­
działem .Goebbelsa tak zdener­
wowanego jak obecnie.

W następnym dniu po śmierci 
Rooseyelta W czasie konferencji 
prasowej polecił nam zachować

obiektywność i neutralność w 
stosunku do Trumana. „Nie trze. 
ba go irytować, a równocześnie 
należy ukryć radość; jaką odczu­
wamy z powodu śmierci Roose- 
velta. Winniśmy ponadto wywo­
łać wrażenie najzupełniejszej o- 
bojętności do tego stopnia, by w 
Waszyngtonie i Moskwie nie po­
wstało najmniejsze podejrzenie“ .

SPRZEDALIŚMY SKÓRĘ 
NIEDŹWIEDZIĄ

Po południu nastrój był spo­
kojny. Trudności chwilowe są 
jednak Zbyt duże, by minister 
mógł zachować optymizm pod­
czas całej doby. Zresztą wiado­
mości frontowe wskazują na to, 
że śmierć Roosevelta nie ma żad 
nego wpływu na rozwój operacji 
wojennych. Wieczorem Goebbels 
zrezygnowany, powiada: „Los o- 
kazał się jeszcze bardziej w  sto­
sunku do nas okrutny, niż przy­
puszczaliśmy. Bezsprzecznie: — 
sprzedaliśmy skórę niedźwiedzia 
przed jego zabiciem“ .

25 lutego 1945
Ostatnio pani Goebbels popro­

siła osobistego lekarza Hitlera, 
prof., Morella, o pewną ilość tru ­
cizny, wystarczającą dla n ie j, i 
je j , sześciorga: , dzieci;. -Wieczorem 
często przybywa ona do nas i  
zwierza,. się: ze s swyrńi my śląmi. 
Mamy- dla niej współczucie. Zda­
je sobie bardzo dobrze sprawę z 
przyszłości i  ■ przyznaje, że-: odczu 
wa niezwykłą . trwogę - przed 
śmiercią. Wie jednał;, że każdy 
dzień zbliża ją do nieuchronnej 
śmierci.' Dziś oświadczyła, że jest 
zdecydowana na śmierć, a!e oba­
w ia'się o swe dzieci. „Kiedy je 
kładę 1 wieczorem do snu, ;• myślę, 
że za kilka tygodni będę musiała 
zabić te 'niewinne stworzenia“ . 
W kilka ' dni' później Goebbels 
proponował żonie, by wyjechała 
wspólnie z dziećmi gdzieś na za­
chód, aby dostać się pod władze 
angielskie. „Oni wam nic złego 
nie zrobią“ — m ów ił—- ale Ma­
gda Goebbels, odrzuciła, propozy­
cję.

WAHANIA
28 marca 1945.

H itler i Goebbels prowadzą 
dyskusję. Równocześnie przyby­
wają -przedstawiciele niemieckie, 
go sztabu generalnego. Chodzi o 
obronę Berlina. Zdania są podzie 
lone. H itler żąda, by każdej u li­
cy broniono . do ostatniej kropli 
krwi. Goebbels otrzymuje liczne 
listy, wzywające do niedopuszcze 
nia do walk ulicznych. Są w. .nich 
równocześnie wyrażane gorące 
prośby, by pomyślał o /losie m i­
lionów ■ kobiet i dzieci, których

Ra narciiasic mipisaiia traktat*» 
z b. satelitami Nienite (I) W ę g r»

Od pangermanizmu do hitleryzmu
.•Narodem,' k tó ry  ,w drugie j 

połowie dziewiętnastego wieku 
. z. obawy przed pamslaw.i®* 

ipeim - żyw ił specjalną przy- 
jaźń dla P.rus i b y t go rliw ym  
zwolennikiem pa u german izmu 
na terenie monarchii austriac­
k ie j, . by li W ęgrzy. hjsto; 
rycanesro wroga, ..uważali oni 
Rosje carską, któ ra  — w myśl 
zasady. wzajemnej '. pomocy 
„św iętego, •przymierza“ , —■ . w 
sierpniu .1849 roku s tłum iła  
zorganizowane; prze«. Ludwika 
Kossutha. powśtflin.ie narodowe, 
«•kierowane, pr/.ecdw . Habsbur­
gom. Pl-ódż" daratuy— „żandar­
ma. Europy". obawiali się c-ni 
również dąóńfflśęi' sęparąty- 
stycanych Chorwatów. Slow a- 
kó.w i innych narodowości sło­
wiańskich. wehodizących w 
«kład, w ie lk ie j monaichii.Ha.bs 
burgów.

Austro —  Wągry
, Kanclerz .Bismarck, wyko­

rzystując ów , prąd narodowy 
wśród Węgrów. podburza ich 
przeciw Aus.trij • zachęca do
zrzucenia jairamia habsibuirskie'
go. W ' 1866 -roku — k lęsk i A u ­
s tr i i  pod Sadową —' W ęgry, na 
skditek : zakułaisowej roboty 
Prus. sta ja  się szczególnie 
groźne dla monarchii austriiao 
k le j i dla tego -  w roku ' na­
stępny pi — dochodzi do uk ła ­

du 1 miedzy cesarzem Francisz­
ki em a ', W ęjrm tói. ,Na mocy te­
go/ porozumienia A u s tr ia  — 
nazwana odtąd monarchią ,ąu- 
stiriaćko-węgierfitką — podzie­
lona żoątaje na dwie rów no­
rzędną części: Praedlttawię. o- 
bejnittiącą A u s tr ię ; z tak zwa­
nym i k ra ja m i koronnym i, o- 
raz Zaiitaw ię, w skład k tó re j 
wchodzą... W ę g ry  i przyłącz,one 
do. n ich Krojac.ia, Sławonia i 
Siwi m i ogród.. W  m onarchii 
Habsburgów panuje odtąd sy­
stem dualistyczny: cesara au­
s triack i jest jednocześnie „kr.ó 
le n ta p o s to lśk im ‘1 - istn ie ją  
jednak osobne rządy i  arm ie

Węgry sta ją  sie wkrótce de­
cydującym czynnikiem  w p o li­
tyce zagranicznej m onarchii, a 
dogmatem politycznym , k tó rym  
bezwzględnie k ie ru ją ; się, jest 
zacieśnienie _ przym ierza z 
Njiemcami.; N ie  przeszkadza to 
jednak "Węgrom —- jeżeli idzie 
o . politykę  wewnętrzną — do 
prowadzenia ostrego kursu 
przeciw Niemcęcm siedmio­
grodzkim  i  do ustawicznych 
protestów przeciw używaniu- 
w .armii: honwedów j  ęzyka nie 
mjeefciego.
_' Pod; koniec pierwszej w o jny 
światowej. . —, w  ostatnich 
dniach października 1918 roku  
— W ęgry odrywają się całko­
wicie od A u s tr ii;

Z
Warszawa. M in is terstw o 

Zdrowia wydało : dokładnie o- 
pracowauą ins trukc ję  o nadzo 
rze nad . zakładami leczniczy­
m i i uzdrowiskami- Nadzór ten 
sprawować będą naczelnicy wo 
jęwód*kich wydziałów zdrowia 
bezipośrędnio liub .; snecjalniie 
przóz nich delegowani i im®pek-1 
tonzy lekarscy.

Instrukcja- ta, w; któżej 'okre 
A!ono zarówno zakres nadzoru, 
jak i sposób p rzeprowadzan-ia 
inspekcji, przyczyni się nie wąt 
p liw je  do usimawnienia ogólno 
kra jow e j a kc ji służby zdrowia.

Warszawa. Fala mrozów, ja ­
ka ogarnęła całą Polskę,‘ spo­
wodowała zniszczenie około 30 
procent ozim iny. '

Kraków- Na- oddziale 'lądo­
wy m wydzia łu jinżyinieiryjniego 
Alkademii Górniczej z łoży li 
egzaminy . dyplomowe — Ta­
deusz W itw ic k i, Stanisław Ka.- 
wick i , Roman - Zagan. H en ryk  
Bazafrowiez, Jerzy K raw czyń ­
ski. Leszek M archw iany, W ła ­
dysław Mucha, Zdzisław Gieor- 
golowicz, Kazim ierz Hamaki, 
Leon Obtułowicz, Stanisław 
Kajfasz i  Fe liks Haswazewiez- 
Na -oddziale wodnym — Kle-' 
mena Łosoś, Stefan Feeeko i  
Zygmunt Kubiak-

Kraków- Przed Sądem Oktrę 
IWwym odbyła się w  
łoraźnym  rozprawa przeciwko 
M arianow i Bargielowd i B u . 
ireniuszowi Surówoo B arg ie l 
•skarżony by ł o to. że l  g ru d ­
nia w Myślenicach, w żamiainze 
Pozbawienia życia s trze lił 8 ;ra  
zy do Ludw ika  Baluka. k tó ry  
zmarł z odniesionych ran- D ra  
ffi oskarżony udz ie lił B a rg le -
łowi pomocy, tsc- dokonaniu

przestępstw a-W  w yn iku  roz­
prawy Obaj skaaani -zostali na 
15 la t , więzienia oraz u tra tę  
praw- , ,

Gorsów, Do.Poląki nadeszła o- 
statnio część urządzeń ełektrow- 
ni o m o c y 650 kilowatów.: Elek­
trownia ;ta pochodzi v z dostaw 
UNRRA i zostanie pobudowana 
na tęreriia,. rńiaśta,, Sląbic.- .'Uru­
chomienie. nastąpi w ‘ roku bie­
żącym. Słubice wybrano dta tej 
elektrowni z tego powodu, ażeby 
zmniejszyć, względnie-całkowicie 
uniezależnić; się od dostawy prą­
du,' elektrycznego z terenu nie­
mieckiego.

Scezeepi. 'W Szczecinie- czyn­
nych, jest 1612' składów różnych 
branż. O ile chodzi ó podział ich 
według sektorów na pierwszym 
miejscu znajduje się prywatny' z 
ilością 1503. składy, (pań8twowyich 
jest 29 i  samorządowych 2, _ :

Seciwnn. W  ciągu ostatnich 
dni'. Hńząd. M-orraki w Sz(®ecinie 
przejął od, wła<ł» radzieckich 
w porcie cantralmym nabrzeże 
Starówką z 8 dźwigami^ oraz 
nabffiseże gómośląeki«, równie« 
g 3 dżwigarm. Poaa tym  w4ą- 
dae radntocikjo przckaKały U t o  
dowi Marakióinu dówiigi
pływające o ¡różnej noawośęi i  
trzy dźwigi kolejowe. Na- prze­
jętych nabrMBŻaełi aęnajdują 
się toary kolejowe, a. na nabrre»- 
iu  Górnośląskim j«et:TW>aa tym  
elewator «boźowy.

Gdynia. Silne mrozy trwające 
już kilka tygodni: ha Wybrzeżu 
spowodowały przerwę w dal- 
sejm rozminowaniu portu gdyń­
skiego- Prawie cąjy port gdyński 
jest już - rozminowany. Pozostał 
jedynie .ńieoczyszczóny z min; ba. 
sen , prezydenta - i.- czaić . basenu 
siódmego,..

Gdańsk-. Na północ., od Helu 
przebywają w B a łtyku  nadal 
duże ławico dorsKy, które są 
masowo ło-wnone '-przez po l­
skich rybaków, Połowy są z 
tego względu bifrdzo pom yśl­
na, a dzienny połów  jednego 
knbra wynosi nieraz, 3 tys. kg. 
Rybacy, by łowńć w tym 1 tn id - 
hym okresie, m ii« ®  pokony­
wać , piwy, w yjśc iu  % pojdów 
wiele tiruńiności, gdyż _ u wy- 
brzęży.; znajdują ■ się duże ijuśc i 
k r y

Pokój w  Trianon
Na mocy trakitatu pokojowe­

go, zawartego w pałacyku 
Trianon koło Wersalu (4 czer­
wca 1920 i\) , W ęgry, ja ko  pań­
stwo zwyciężone w w oju je  
światowej, zostają ; ogtranicKO. 
ne do śi-odkoweii części h isto­
rycznych ' k ra jó w  „korony 
świętego Saozephńa“ . Z prżed' 
wojennego obszaru liczącego 
Około 282 tysiące km  k w „ za 
trzym u j a , cni przeseło -93 tys ią  
o© km  kw. - za jm ują  wuęc ty lko  
k«!tl-ifflię nj-zuny węgierskiej 
łirzcciętą - przez środkowy Du­
naj i jego m wnoiegły dopływ 
— Cisę. W ęgry śitrraćiły przeto 

iw porównaniu że sumem

przedwojennym — około dwie 
trzecie obszaru, g łównie tereny 
górnicze i  leśne, oraz prawie 
60°/o mieszkańców, bowiem z 
21 m ilionów  spadły do 8 m ilio ­
nów ludności, ale niemal .jed­
nolicie węgierskiej. Odpadły 
od nich obszary z przewagą 
ludności słowiańskiej i  rum uń 
ski-ęi, zamieszkałe jednak przez 
znaczną liczbę Węgrów.

W ęgry — pod naciskiem Bu­
ten ty  ~  zmuszone 'są uznać dy 
riastię Habsburgów za pozba­
wiona ' praw do tronu : de-tro- 
n izu ja  „k ró la  apostolskiego“  
Karola, bratanka cesarza Frań 
eiszka Józefa. W  ten sposób 
s ta ją  się one teoretyczną mo­
narchią. zachowują bowiem mo 
naruhiętyeziną. formę rządu de 
iure, de facto -natomiast na 
czele państwa s to i regent, k tó ­
rym  -od d-nia 1 marca 1920 roku 
jest — b y ły  adm ira ł f lo ty  au ­
striacko-węgierskiej — M iko­
ła j H o rth y  de Nagybainya,

Polityka rewizjonistyczna
W  związku z rew izjon istycz­

ną p o lityką  zagraniczną N ie ­
miec i W łoch, .również i W ę­
g ry  występują przeciw u k ła ­
dowi w Trianon i zb liża ją  się 
do państw domagających się 
rew iz ji trak ta tów  pokojowych. 
W ęgrzy dążą do zm iany swych 
granic kosztem Czechosłowa­
c ji. R um un ii i  Jugosław ii, któ  
rę — zagrożone ty m  rewizjo- 
n izmem p o lityków  budaipesiz- 
teńskich — zawierają przym ie 
rze zwane „M ałą  Ententą“ .

Po roku 1933, to  jest po doj­
ściu H itle ra  do władzy, p rzy ­
jacielskie stosunki m iędzy Wę­
gram i a Niemcami ^acieśaiia- 
ią  się ję-sizcze bardziej. Niemcy, 
k tó rych  emigracja, na W ę­
grzech wynosi około 690: tysię­
cy, chętnie ' pod trzym ują  te 
„serdeczne eloąuuki“ . ponie­
waż potrzebne im  są —  na w y ­
padek w ojny — rów n iny  wę­
gierskie, gdzie oa  żyznej g le­
bie lessowej rośnie wspaniałą 
pszenica, a na tak zwanej

puszcie, odznaczającej sie roś- 
linroością stepową, rozw ija  się 
hodowla bydła rogatego, kon i 
i  n ierogacizny .Szozególmte, _cd 
prem ierostwa generała J u liu ­
sza Gómbosa prowadzą W ęgry 
jawną p o lity kę  to,balistyczna, 
k tó re j jaskraw ym  wyrazem na 
terenie międzytnarodowym. jest 
propaganda, za odebraniem Ru 
m unii — Siedmiogrodu, z licz­
ną ludnością rum uńską, zaś 
Jugosław ii — terenów między 
Dunajem a Cisą. W  1934 roku  
W ęgry — na skutek udziału w  
zorganizowaniu w M arsy lii 
zamachu na. ¡króla jugoisłowiań 
sikiego. A leksandra — demas­
ku ją  się w  o p in ii św iatowej 
jako burzycie le  pokoju.

IV 1938 roku  Miała Botem:a 
pod naciskiem Włoch i N ie ­
miec. k tó ro  nadzwyczaj u ro ­
czyście podejm ują w B erlin ie  
regenta H o rth y ‘ego — zgadza 
się ina. rówmouprawmieniie W ę­
g ier W diziedzimie izbrojeń. S knt 
lei tej zgody ma „równoupnaw- 
niernie“  n ie  dają ma siebie d łu ­
go czekać. Dinia 2 listopada ■— 
w tymże samym roku  — W ę­
g ry  odryw a ją  od Czech — 
część S łowacji (12.909 km  kw.), 
zaś na wiosnę 1939 roku  zajmu 
ją  Ruś Zakarpaeiką, (12.170 km 
kw.)

W kroczy wszy ina 'sszdak agre- 
syj W ęgry wy®tępują teraz z 
L ig i Narodów i  p rzygotow ują  
się — pod ipaitroinatem Trzeciej 
Rzeszy — do w ojny przeciw 
dwu pozostałym państwom 
M ałej En,tenty, to jes t przeciw 
Jugosławii i i  R um unii.

Marian Wojciechowski

10 miliardów zł wpłynęło na Daninę
Pozostałe trzy  ściągnięte zostaną przym usow o

KakOwica. Dotychczasowe 
wływ y na Darninę Narodową 
osiągnęły kwotę około 10 m i­
liardów zł. co stanowi, po po­
trąceniu bonifikat m-awie 85, /o 
wioniąru. .

W ynika z tego,; że olbrzymia 
więkawiść społecąieńiitwa speł­
n iła swój obowiązek narodo­
wy. ip rayc zym  / św iąt,; pracy 
ewód udma! wpłacił w stu pro- 
temlach. In ic jatyw a prywatna 
również zdała, egzamin z wy- 
łąosaniemi wsi. Tearytarialni» 
najlepsze w yniki oęiąanęly 
województwa zachodnio, al© .— 
trzeba to tutaj podnieść, — na 
tych terenach ułgri były naj- 
więkaae. »fwła«zc»a po wsiach.

Jaki będąic los . płatników, 
fetóray uchylili się1 od wpłace­
nia Daniny, wiadomo. Ustawa 
o Daninj© nie Tteapastawia/ pod 
tyci- us«dęd<sni- żadnych -.wat*

p liw o śc i.; J u ż : o-heęnie. M in is ter 
stwo Skarlm  przystąpiło  do 
ściągania zaległej D an iny od 
opieszałych p ła tn ików  w dro'- 
dze przy musowej. W  tym  cęiu 
rozsyłane są .,zalegajimym płąt- 
nikom  upomnienia. Gi, k tó rzy  
najpóźniej przed upływem  , 14 
dni od daty otrzym ania updm- 
uiemia wpłacą dobrowolnie na 
jeBną Daninę, będą 'mogli na­
dalskorzystać z 25 proc. _boni­
f ik a ty  od w ym iaru , je ś li są 
substorybentami PJP.O-K. K a ­
sy skarliow.e i , gmiinne feą Oho- 
wią/zan© przyjm ować _ tafcie 
w p ła ty  r a v dólibzeaiiem nieamącz 
nych ty lko  (5—100 zł) kosztów 
upOmnierLia ora» dodatku za 
zwłokę.

Po tym. term inie natomiast, 
wszystkie aalągłośći z ty tu łu  
Daniny ściągnięte zostaną w 
drodze egzekucji »■ ocayw iśct o

w pełnej, wysokości w ym ia ru  
plus koszty egzekucyjne. Co 
więcej, w wypadkach ^stwioty 
dizeaiia. szczególnej złośliwości 
p ła tn ika  w uchyleniu się od za 
p ła ty  D aniny, będą .zasto:sow'a- 
ne te postanowienia dekretu, 
k tó re  przew idują surowe rygo 
ry  karne, a, więc np. cofnięcie 
koiicesui na piowadzenie prrzed 
siębiorstwa, nakazów na przy­
dział loka li handlowych i m ie­
szkań, a nąwet uznanie takie­
go postępowania za szkodni­
ctwo gospodarcze w rozumie- 
niu dekretu z. dnia 16 listopada 
1945 1 r „  a więc skierowanie 
sprawy, do K o m is ji Specjalnej 
do w a lk i z nadużyciami i sizikod 
nietwem gospodarczym, co iak  
Wiadomo grozi zamknięciem w 
obozie pracy łub  pozbawieniem 
woiliności na drodzy postępowa 
n ia  sadowego.

Angielski film  „The wicked 
Lady“ (Kobieta bez serca) zo­
stał przez amerykańskiego cen­
zora skonfiskowany wskutek 
zbyt głębokiego dekoltu od 
twórczyni głównej ro li Mar. 
garet Lockwood. Celem uzy. 
skania debitu wyświetlania go 
w Stanach Zjednoczonych, 
musiały odnośne sceny zostać 
ponownie nakręcone kosztem 
prawie 10.000 funtów. Fakt ten 
stał się okazją do szeregu w y­
wiadów telefonicznych dzien­
nikarzy USA z bohaterką f i l ­
mu. Na zdjęciu Margaret Lock­
wood w  czasie jednej z trans­
atlantyckich rozmów telefo­

nicznych.
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K ro n ik a  lo k a ln a
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i Administracja mteici 
'id przy ul. <vo4cinsik l 4?. tilefoc 
2*3. '

W  JELENIE.! GÓRZE -
Redakcja 5 Administracja mieści 
s i ^ ^ r i y  Sil, Kolejowej A*, tejeioo

W WAŁBRZYCHU
Redakcja j Administrecja mieści 
<ji« prjy ul. Marszalka Sęaj.in* 2. 
obok pi, GfUBwajdakięgo,

W BYTOMIU -=-
Redakcja i Ad-Woialrjcia raiaści 
się priy  Piecu Stalina 19. ar. te . 
ieiofiu 24-1*. 1

W GLIWICACH _
Redakcja i AąrajMslrnicja mieści 
*1« n w  «1. Zwycięstwa 31, 1(1*. 
fon Gliwice 44-13. '

W SOSNOWCU —
Redakcja i Administracja mieici 
się przy ulicy 3 Kaja 23. telefon 
»2.41*. Administracja pnyjraajc 
ogłoszenia i  terenu Zagłębia

Jeleni» Góra. Po odbyciu przed 
kilku  dniami eUminacyjneso kon 
kursu zespołów świetlicowych,
jaki odbył się w sali Teatru Miej 
skiego, » w którym brało udział 
ty lko  7 zespołów z całego powia­
tu. postanowiono przedłużyć ter­
min. ostatecznych elinyinaęyj do 
dnia 3 marca rb.

Przedłużenie terminu ma na 
celu danie możności wzięcia u- 
działu w nowym terminie więk­
szej ilości zespołów świetlico­
wych, znajdujących się na tere­
nie powiatu jeleniogórskiego- (Js)

W roe iw , W sobotę 18 bm. w 
salach Politechniki Wrocławskiej 
przy ul. Nadbrzeże Wyspiańskie­
go, odbędzie się reprezentacyjna 
fcabawa studentów Politechniki. 
Początek zabawy o godz. 21.

Wrocław. Ruchliwa sekcja wro 
clawskiego Polskiego Tow. Fila­
telistycznego urządza w dniu 16 
bm. o godz. 10 w’ lokalu restaura­
c ji „Klubowej“1 przy ul. Fran­
ciszkańskiej (boczna Świdnickiej) 
pierwszą wewnętrzną aukcje fi­
latelistyczną. Będzie to pierwsza 
w Polsce aukcja od chwili wy­
zwolenia.

Zainteresowanie aukcją jest 
duże, bo niewątpliwie każdy f i ­
latelista znajdzie jakieś okazy 
do uzupełnienia swego zbioru.

Z l e f i s l o  t € / # € i s f g © / c # € f  ® & € M € tn i f a ® m

Postępy akcji utuiaszczenioiuej
na Z ie m ia c h  O dzyskanych

/ W r o c ł a w .  Do n&iważniej 
szych zagadnie«, mających na 
oełu zlikwidowanie stanu tym 
ozasowości na Ziemiach Od­
zyskanych i zespolenie osad­
ników z ziemią, należy prze­
prowadzana od pewnego cza­
su na Dolnym Śląsku akcja u- 
właszezenia nadanych gospo­
darstw. Akcja ta jest w toku 
i wpływa dodat-iio na rozwój 
prac i nastroje ludności.

Celem zorientowania czytel­
ników z dotychczasowymi wy 
nikami w tej dziedzinie, po 
dajemy poniżej sprawozdanie 

x z przeprowadzonych prac w 
poszczególnych powiatach wo­
jewództwa wrocławskiego.

W pow' Brzeg pracują 2 Kom i­
sje Wnioskowe, które przyjęły 
ogółem 359 wniosków, w tym 
130 bez zastrzeżeń, warunkowo 
220. Komisje mają tu utrudnioną 
pracę wskutek braku dowodów, 
stwierdzających własność przy­
wiezionego inwentarza. Zgłoszo­
no tu 2 wnioski o odebranie go­

spodarstw dotychczasowym użyt­
kownikom.

W pow. bystrzyckim pracują 1 
komisje, które przyjęły ogółem 
1399 wniosków, w tym 26 o prze­
niesienie. Warunkowo przyjęto 
%5 wniosków,

Na terenie pow. Dzierżoniów 
działają 3 komisje. Do dnia 4 lu ­
tego przyjęto 1126 wniosków, w 
tym 141 warunkowo i 5 negatyw
nych. *

Trzy komisje w pow. Jawor do 
końca stycznia przyjęły bez za­
strzeżeń 1364 wniosków i 493 w a 
runkowo, skutkiem braku wyma­
ganych dokumentów, Pow. Ko­
misja Osadnictwa Rolnego przy­
znają prawa własności 195 osad 
nikom.

W pow. Kożuchów załatw“ o- 
no 263 wnioski bez zastrzeżeń i 
34 warunkowo.

Na terenie pow. legnickiego do 
dnia 21 stycznia przyjęto 1629 
wniosków bez zastrzeżeń, oraz 
794 warunkowo. Zgłoszono wnio­
ski o przesunięcie osadników na

mne obiekty. Komisje mają u- 
trudmoną pracę skutkiem ukry­
wania stanu inwentarza żywego 
i martwego przez osadnikowy o- 
raz braku wymaganych dokumen 
tów,

W pow, Lubań pracują 4 kom: 
sje, które przyjęły 2999 wnios­
ków. Powiatowe władze ziemskie 
przystąpiły dn akcji składania 
wniosków o wydzielenie nieru­
chomości na cele publiczne.

Trzy komisje, działające na te­
renie pow, Lubni, przyjęły do­
tychczas 1591 wniosków, z czego 
całkowicie załatwiono 1122, zaś 
w pow. Lwówek 4 komisje przy­
jęły ogółem 4.473 wnioski.

W pow. Milicz pracują 4 komi­
sje, które do końca stycznia przy 
jęły 2.519 wniosków bez zastrze­
żeń i 87 warunkowo. Komisje 
wnioskowe stwierdziły,- że parce 
łe z majątków są lrechątnie 
przyjmowane skutkiem trudnego 
podziału zabudowań. Z chwilą o- 
trzymania baraków, będzie moż­
na osiedlić pewną ilość rolników

Prześladowcy robotników polskich
staną p rzed  sądem w  O p o lu

Opole. Organa, bezpieczeństwa 
aresztowały ostatnio na . terenie 
powiatu opolskiego i strzeleckie­
go kilku  ukrywających się prze­
stępców, którzy w czasie okupa­
cji, przebywając na terenie woj 
śląskiego i w. tzw. GG. dali się 
we znaki ludności polskiej.

W Opolu aresztowany został 
Tomasz Damaszek, zamieszkały 
w Opolu, który w łatach od 1942 
do 1945, pracując jako majster na 
kolei, zmuszał podległych mu 
pracowników polskich do inten-.

Makabryczne odkrycie
w  Jeleniej Górze

Jeleni» Góra. Dnia onegdajsze- 
go dokonano makabrycznego od-

Gifzi* są mieszkania 
dla świata pracy?

Jelenia Góra. „ Dziennik Zacho­
dni“ , jeden z pierwszych poru­
szył sprawę racjonalnej gospo­
darki lokalami mieszkainymi na 
terenie Jeleniej Góry i zapewnie­
nia mieszkań w pierwszym rzę­
dzie dla świata pracy.

Na apel ten Związki Zawodowe 
przystąpiły z całą energią do 
kontroli mieszkań w naszym mie­
ście. W czasie przeprowadzania 
weryfikacji stwierdzono liczne 
fakty zajmowania zbyt obszer­
nych mieszkań przez ludzi nie 
pracujących oraz rozrzutną go­
spodarkę przydziałami mieszka­
niowymi.

Cały stos arkuszy weryfikacyj­
nych złożono do załatwienia, tym­
czasem zaś w sprawie tej dotych­
czas nie zrobiono literalnie nic.

Ludzie nie posiadający praw do 
zajmowania zbyt obszernych lo­
kali mieszkaniowych, zajmują je 
prawem kaduka w dalszym ciągu, 
a ludzie pracy nadal poszukują 
dachu nad głową.

Interwencje u władz central­
nych do tej pory pozostały beb­
echa, same zaś Związki Zawo­
dowe nie posiadają odpowiednich 
uprawnień,

Czas najwyższy, aby ten naj­
bardziej palący problem zosta*

krycia w mieszkaniu Niemki 
K lary Gulsche. zam. przy A! 
Obrońców nr 23.

Ponieważ sąsiedzi od dłuższe­
go czasu stwierdzili brak życia 
na posesji, zawiadomili milicją, 
która z kolei dostała się do mie­
szkania. Oczom milicjantów 
przedstawi} się niesamowity w i­
dok.

Na framudze okna wisiał trup 
właścicielki mieszkania, zaś opo­
dal leżała je j noga ogryziona dc 
kości.-Pod łojkiem  znajdował się 
pies, który począł warczeć na 
przybyszów.

Według danych zebranych od 
sąsiadów, w przeddzień świąt Bo 
żego Narodzenia. Gulsche miała 
z synem, k tó ry  zamieszkuje we 
Wrocławiu, sprzeczkę na tsmat 
jego ożenku % Polką, To widocz­
nie skłoniło Niemkę do pozbawię 
nia się , życia przez powieszone.

Przez Napomnienie, zamknęła 
drzwi na zasuwkę, nie wypusz­
czając z mieszkania posiadanego 
psa. który trawiony głodem, od­
gryzł nogę, która mu w  okresie 
kilkutygodniowym służyła za ca­
łe pożywienie.

Po oględzinach lekarskich, tru­
pa przesłano do prosektorium,
psa zaś, k tó ry  wykazywał zupeł­

sywniejszej pracy, bijąc ich i o- 
brażając ich godność» narodową.

W Danfcynie w pow. opolskim 
przytrzymany został Karol Die­
trich z Krakowa, k tó ry  w roku 
1943 dobrowolnie zgłosił się do 
„Sonderdienstu“ , pełniąc służbę 
w Krakowie w szeregach policji 
niemieckiei i  znęcając się nad 
Polakami.

W Goradcu w pow. opolskim 
aresztowany został Paweł Krupa 
z Tarnowa, który pracując jako 
dozorca w wapiennikach w Tar­
nowie, zabraniał polskim robot­
nikom używać mowy polskiej, a 
wrogo nastawionych do hitleryz 
mu donosi! kierownikowi przed­
siębiorstwa. Z jego winy za znie­
ważenie Hitlera .i rządu Trzeciej 
Rzeszy, aresztowany został przez 
gestapo robotnik Jan Karkoszka 
który dotąd nie wrócił. Prawdo­
podobnie został on uśmiercony 
w obozie koncentracyjnym.

W Krosicach w pow. opolskim 
aresztowany został Piotr Dudzik, 
pod zarzutem przynależenia dc 
SA. w której dosłużył się stopnia 
..Sturmbannfuhrera“ .

W . Rozmierzu w» pow, strzelec­

kim wpadł w ręce funkcjonariu­
szy MO Kazimierz Kwiotek, któ­
rego dłuższy czas poszukiwały 
władze bezpieczeństwa. Kwio­
tek w czasie okupacji pełnił nad­
zór w obozie angielskich i  rosyj 
skich jeńców» wojennych. Znęcał 
on ■ się w bestialski sposób nad 
jeńcami wojennymi, b ił ich, szy­
kanował oraz wymierzał im do­
raźne kary. Kwiotek był gorli­
wym wyznawcą idei hitlerow­
skiej i należał do wielu organi­
zacji hitlerowskich, a m. in. do 
NSDAP.

W Grodzisku, pow. Olesno, a- 
resztowano Pawła Kronera, któ­
ry  rozpowszechniał fals-zywfe 
wiadomości. Twierdził on. że 
Śląsk Opolski zostanie oderwany 
od Polski i  przydzielony Niem­
com. Wreszcie aresztowano Pa­
wła Jagiełłę veł Jungmanna, któ 
ry iv Gronowieaeh, pełniąc funk­
cję nadzorcy, b ił podległych mu 
robotników polskich, W czasie o- 
kupaćji zmienił on swoje nazwi­
sko Jagiełło na Jungmann.

w 'gospodarstwach zrujnowanych.
W pow. nie przeprowadzono je­
szcze dotychczas pomiaru grun­
tów, wobec czego osadnicy nie o- 
rjentują się, ile mają gruntu i 
gdzie się on znajduje.

Do 3 komisji w  pow. Namy­
słów wpłynęło do końca stycznia 
1323 wniosków, z czego 1200 przy 
jęto bez zastrzeżeń. 1 wniosek 
załatwiono odmownie. Pow. Ko­
misja Osadnicza załatwiła pozy­
tywnie 208, a negatywnie 11 
wniosków,

trz y  komisje w pow. Oława 
orzyjęły 374 wnioski bee zastrze­
żeń, zaś warunkowo 350. 1 wnio­
sek. załatwiono odmownie.

Na terenie pow. Oleśnica przy­
jęto dotychczas 2.209 wniosków, 
w tym  4 na gospodarstwa ogrod­
nicze, 530 na obiekty robotnicze, 
resztę na gospodarstwa rolne.

Do 4 komisji w  pow. Środa 
wpłynęło 2.730 wniosków.

W Świdnicy przyjęto 321 wnio­
sków, w pow. Szprotaw a 164 wnio 
ski. w tym 6 na gospodarstwa 
robotnicze. 99 wniosków zostało 
załatwionych pozytywnie, a. 5 ne­
gatywnie. W gromadzie Słowia- 
łiy , gm. Szprotawa wolnych jest 
8 gospodarstw z budynkami mie­
szkalnymi i  zniszczonymi częścio­
wy zabudowaniami gospodarczy­
mi.

W pow. Wołów Pow. Komisja 
Osadnictwa Rolnego rozpatrzyła 
148 wniosków pomyślnie.

Dwie komisje w pow. wrocław­
skim w styczniu przyję ły 138 
wniosków, z czego załatwiono 
49. Dwie komisje w pow. Żegań 
do końca stycznia zaopiniowały 
pozytywnie 1164 wnioski, nega­
tywnie zaś 46.

Z 3 komisji w  pow. Zgorzelec 
Pow. Komisja Osadnicza załatwi 
ła 106 wniosków pozytywnie i 1 
negatywnie.

We Wszystkich -powiatach sto­
sunek osadników do przeprowa­
dzanej akcji uwłaszczeniowej jest 
przychylny, (st)
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Teatr Miejski w Bielsku
„MADAME SANS GENE"

W. SARDELI
Bielsko. Sztuki typu „Madami 

Sans Gene" stawiają przed w y­
konawcami wielkie wymagania. 
Sztuka ta bowiem jest dekora- 
cyjno-kostiumowa, posiada ogrom 
ńą obsadę i jest trudną w reali­
zacji. Bez oddania ducha epoki 
staje się jeno widowiskiem — ko­
medią, jak wiele innych. Teatr 
Polski w Bielsku wybrnął szczę­
śliwie z tych wymogów.

Trudno jest dzisiaj nam stwier­
dzić, w jakim  stopniu Sardou u- 
dało się oddać historyczną praw­
dę, nie mniej trzeba przyznać, że 
w sposób mistrzowski wplótł w 
koło historii niezwykle żywą i 
ciekawą fabułę, podkreślił umie­
jętnie śmiesznostki ludzi, skąd 
inąd wielkich, w  licznych scenach 
oddał przypuszczalnie wiernie ów 
okres Francji, kiedy kończyła się 
stara Francja a zaczynała nowa.

Reżyser S. Kwaskowski opra­
cował sztukę drobiazgowo, uwy­
puklając historyczne tło w  spo­
sób wyborny. Tempo nadane sztu 
ce od samego prologu utrzymało 
się do końca. Z obsadą miał p. 
Kwaskowski niejakie trudności, 
ale, jak się zdaje, tylko kilka tea­
trów w Polsce stać jest dzisiaj na 
wystawienie pełnej obsady.

Bohaterką komedii, ową Mada­
me Sans Gene, późniejszą księżną 
Gdańska i marszałkową Lefevre 
była p. J. Dąbrowska, wywiązu­
jąc się z trudnej ro li w sposób 
doskonały. Miała ów niezaprze­
czony wdzięk Paryżanki, wdzięk, 
którego nie dewaluuje nawet 
zbytnia swoboda i śmieszność. 
Napelon w wykonaniu p. S. Ma- 
iatyóskiego był również bez za­
rzutu. Zarówno maska, jak i wier 
nie oddana gestyka kazała nam 
zapominać o równolegle przeja­
wiających się słabostkach wczo­
rajszego ubogiego kapitana. Mar­
szałkiem Lefevre i  to marszałkiem 
z prawdziwego zdarzenia był p. 
R. Cirin. Jedną z najkapitalniej 
obrysowanych przez Sardou po­
stać Fouche kreował p. Kwas­
kowski, jak .zwykle będąc non 
plus ultra. Romantycznym Neup- 
pergiem był p. E. Ławski. Świet­
ne były obie świeżo kreowane 
„księżne“ . Z reszty zespołu nale­
ży wymienić jeszcze p. Meresa, 
jako Despreaux i Jaroszewskiego 
jako Savary.

Oprawę dekoracyjną stworzył 
p. F. Krassowski, oddając znako­
micie styl epoki. Kostiumy z pra­
cowni pod kierunkiem W. Macu­
ry bez zarzutu.

R. Brudzyński.

Dwie nowe szkoły zawodowe
na Dolnym Śląsku

Jelenia Góra. Zjednoczenie Ce­
ramiki Szlachetnej w  trosce o 

Wszyscy aresztowani ndpowia- , kształcenie fachowców w tej dzie 
dać będą przed Sądem Doraźnym dżinie przemysłu, otworzyło dwie
w Opolu. (N)

Prokurator zajął sią gospodarką
„Wspólnoty Robotniczej“

Kowary. Na terenie Kowar 
(Krzyżatki) wielką rolę grała 
spółdzielnia . spożywcza „Wspól­
nota Robotnicza“ ,

Ostatnio, t. j. ód 15 września 
do 20 grudnia ub. roku kierow­
nikiem zakupu tejże spółdzielni 
był członek zarządu Stanisław 
Ofenkowski, Przed samymi gwię 
tami Bożego Narodzenia z pofora 
nych na zakup przedświąteczny, 
pieniędzy, przehulał on 52.000 zł.

W związku z tym, działalnością 
całej „Wspólnoty Robotniczej" 
zainteresowała s!ę prokuratura 
i w rezultacie przeprowadzono 
kontrolę spółdzielni.

Okazało się. że od samego po­
czątku nie prowadzono ksiąg ani

w krótkim  czasie rozstrzygnięty, ne zdziczenie — zastrzelono, (js) 1 kasowych, anj magazynowych.

Bandyta »Sokół« skazany na śmierć
W y ro k i Sądu W o jsko w e g o  u j  O p o lu

Opole. Rejonowy Sąd Woj/ko- 
,wy w Katowicach, na sesji wy- 
jazdowej w  Opolu, rozpatrywał 
w  dniach 11 i 12 lutego br. kilka 
spraw.

Najważniejszą, nie pozbawio­
ną dramatycznych momentów, 
była sprawa głośnego bandyty, 
Mieczysława Szyszki, ujętego po 
ucieczce z więzienia w  grudniu 
ub. roku. Szyszko, który używał 
pseudonimów „Szumski" i „So­
kół", w  czasie od kwietnia do 
października 1946 r. zorganizo­
wawszy bandę, dokonał 11 napa. 
dów z bronią w  ręku.

Trzech z jego „podkomend­

nych“ skazanych już zostało na 
karę śmierci w grudniu ub. roku. 
Inni otrzymali karę długoletnie, 
go więzienia.

Sam Szyszko, który bronił się 
bardzo zręcznie, to młody, dwu­
dziestokilkuletni człowiek, o wro 
dzonym sprycie, zdolny nawet 
podobno rzemieślnik . ślusarz. 
Zmarnowały go okoliczności i 
brak hamulców moralnych. Zbro 
dnicza jego działalność zataczała 
terenowo szerokie kręgi. Głów­
nie jednak działał w powiecie 
opolskim. Po głośnym napadzie 
na młyn w gminie Pokój, ujęty 
został aż w Słupsku, zdołał jed-
nak zbiec. Władze Bezpieczeń- nia.

stwa były już stale na jego śla­
dzie.

Ujęty powtórnie, przyznał się 
do zarzucanych mu czynów. 
Dnia 11. lutego br. Sąd Wojsko­
wy skazał go na karę śmierci.

Z przeprowadzonych rozpraw 
większe zainteresowanie powin­
ny także wzbudzić sprawy o po­
siadanie broni, gdyż wciąż jesz­
cze nie zdają sobie ludzie spra­
wy z tego, że jest to przestępst­
wo ciężko karane. Gliński Kon­
stanty i Kliszcz Franciszek właś. 
nie za posiadanie broni skazani 
zostali na kary oo 5 lat wiezie-

Nie notowano rozchodów ani 
przychodów. Wszyscy członkowie 
zarządu dopuszczali się systema­
tycznych przywłaszczeń i trans­
akcji dla osiągnięcia korzyści ma 
terialnych,

DotychCzaa na polecenie proku 
ratora aresztowano Ofenkowskie 
go, Józefa Stachurskiego, Teodo 
ra Bojko i Kazimierza Tomczyka.

Śledztwo trwa. (js)

now’e trzyletnie szkoły przemyśla 
we w  Solicach-Zdro.ju i w Zdro- 
jowcu.

Głównymi1 przym iotam i w y­
kładów teoretycznych i  prakty­
cznych będą modelarstwo i tokar 
stwo w’ porcelanie, następnie ma­
lowanie porcelany oraz kształce­
nie na majstrów ceramiki szla­
chetnej.

Po ukończeniu szkoły, absoi- 
w’ent ma prawo do samodzielnego 
wykonywania zawodu. lub przej­
ścia do lioeum, które przygotowu 
je do otrzymania dyplomów’ m i­
strzowskich.

Nauka w  szkole jest bepłatna, 
Kandydaci muszą się wykazać

N o w a  s e r ia  p o ż a ró w
Wrocław. Pożary w dalszym 

ciągu nawiedzają stolicę Dolne­
go Śląska. Wywołują je sw'ą lek­
komyślnością sami obywatele, 
którzy lekceważą sobie środki 
bezpieczeństwa przeciwpożarowe 
go.

Ostatnio straż pożarna została 
wezwana na ul. Sudecką, gdzie 
w płomieniach stanął 4-piętrowy 
niezamieszkany. lecz nadający 
się do remontu budynek. Akcja 
ratunków'a była utrudniona, gdyż 
dojazd ze sprzętem b y ł niemożli­
wy wskutek zupełnego zasypania 
śniegiem ulicy, straż musiała 
więc prowadzić ją z odległości.

Po. 4 godzinach pracy, pożar 
zlikwidowano, lecz dogaszanie o- 
gnia trwało dalszych 6 godzin. 
Zniszczeniu uległy częściowo 
stropy w lokalach.

Jak wykazało dochodzenie, po­
żar został wywołany przez szab­
rowników, grasujących nadal w

we Wrocławiu
domach niezainieszkanych i  nie­
zabezpieczonych.

W tym samym dniu wezwano 
straż pożarną na ul, św. Jerzego, 
gdzie w 4-piętrowym budynku 
paliły się stropy w  dwóch za­
mieszkałych lokalach na 2 pię­
trze. Pożar został zlikwidowany 
po półtoragodzinnej akcji. Przy­
czyną była wadliwa budowa ko­
mina. (st)

świadectwem ukończenia szkol; 
powszechnej i nie przekraczać 18 
lat życia. Ma terenie szkół znaj­
duje się bursa i uczniowie mają 
bezpłatne całodzienne utrzyma­
nie. Dyrekcja szkół sygnalizuje 
jeszcze kill^a wolnych miejsc. O- 
tw’arcie szkół nastąpi prawdopo­
dobnie w dniu 1 marca rb. (js)

Sprawa lekarzy fabrycznych 
na ksnfarencii Zw. Zaw.
Jelenia Góra. Na ostatnim po- 

siedzeniu Powiatowej Rady Zw’. 
Zawodowych, specjalnie gorące 
omawianax była spraw'a pomocy 
lekarskiej w  fabrykach i zakła­
dach przemysłowych,

W toku dyskusji, postanowione 
zobowiązać poszczególne związki 
dó stwierdzenia, czy w  podle­
głych im zakładach pracy znaj­
dują się stali specjalni lekarze, 
czy też nie» Specjalnie sporządzo­
ne, listy wykażą, jak się przed­
stawia pomoc i opieka lekarska 
dla świata pracy.

Na tej samej konferencji po­
mawiano sprawę żłóbków, istnie­
jących na terenach fabryk i  za­
kładów przemysłowych, które za­
trudniają większą ilość kobiet, 
posiadających małe dzieci. Kwe­
stia ta, w  obecnym okresie pa­
nujących mrozów jest dla matek 
posiadających małe dzieci spe­
cjalnie ważna, wobec nagminne- 
nego obecnie braku opalu. (js).

F A L K U Ś  J Ó Z E F
pracownik Centralnego Magazynu Centrali Zaopatrzenia 

Hutniczego
zmarł po krótkich cierpieniach dnia 10. lutego 1947 r.

Pogrzeb odbył się dnia 13. bm. o godz. 15.30.
W Zmarłym tracimy niestrudzonego pracownika i do­

brego kolegę.
Rada Zakładowa Dyrekcja 687

Ceñir. Zaopatrzenia Halni. Ceñir, Zaopatrg^iaL_Hutn:M
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Jak rozegrano bieg sztafetowy w Chamonix

Rozpoczęcie h o ke jo w ych  m is trz o s tw  ś w ia ta
Rolska walczy z Czechosłowacją

KATOWICE. W sobotę roz­
poczynają się w Pradze mi­
strzostwa hokejowe świata. Za­
wody tracą na atrakcji przez 
brak drużyny Kanady, na czym 
najlepiej wychodzi organizator

W grupie I  walczą: Stany Zjed- Czechosłowacji, 
iczone, Węgry i Austria, 
w I I  — Szwecja, Szwajcaria i 

Belgia, w I I I  — Czechosłowacja,
Polska i Rumunia.

Drużyna Polski ma szanse wej.

Mecz

W rozegranym onegdaj w 
C h a m o n i x , ,  biegu sztafe­
towym 3 X 10 km wzięło udział 
siedem zespołów. Sztafeta polska 
w składzie: Kwapień, Orlewicz
1 Dziedzic, zajęła przy stosunkowo 
silnej konkurencji 5 miejsce.

Mimo wyjaśnienia częściowego 
nieporozumienia co do startu Nor 
wegów, ci ostatni nie wzięli u- 
działu w biegu, co niewątpliwie 
pozbawiło tę konkurencję więk­
szej jeszcze emocji. Norwegowie 
mogli bowiem zagrozić poważnie 
sztafecie fińskiej w  uzyskaniu 
pierwszego miejsca. Pod ich nie­
obecność Finowie stoczyli walkę 
ze Szwajcarami,

Szwajcarzy prowadzili po pier­
wszej zmianie, mając przewagę
2 min. 25 sek. Po drugiej zmianie 
przewaga ta zmalała do 1 min. 
35 sek. Na ostatniej więc zmianie 
dojść musiało do sensacyjnego 
pojedynku. Zmierzyli się tutaj bo

wiem Kuriu, który poprzedniego 
dnia wygrał pewnie bieg na 18 
km oraz doskonały biegacz Zur- 
briggen.

I  tutaj okazała się ponownie 
wielka klasa fińskiego biegacza, 
który potrafił odrobić zaległość 
1 min. 35 sek.

Najlepszy czas osiągnęli:
Kuriu (Finlandia) 30,41 min., 

ily tk i (Finlandia) — 37,17 min., 
Schild (Szwajcaria) — 38,07 min., 
Zurbriggen (Szwajcaria) — 38,43 
min. Stump (Szwajcaria) — 39,00 
min. Bozzon (Francja II)  — 40,16 
min., Mora (Francja I) — 40,22 
min., Mermet (Francja) — 41,26 
min., Gindre (Francja) — 41,32 
min., Kwapień (Polska) — 42,04 
min.. Grandclement. (Francja) — 
42,05 min., Bouveret (Francja) — 
42,27 min., Dziedzic (Polska) — 
42,30 min., Kh ifick (Jugosławia) 
— 42,39 min., Orlewicz (Polska) — 
43,08 min.

mistrzostw, Czechosłowacja, któ- ścia do finału, gdyż z każdej gru­
py wchodzą do finału po dwa 
zespoły. Musi jednak pokonać 
Rumunię, co zresztą leży w gra­
nicach jej możliwości.

Pierwszym przeciwnikiem na-

rej szanse na zdobycie pierwsze- ! 
go miejsca znacznie przez to 
wzrastają. Nieznanym wprawdzie 
jest poziom drugiej reprezentacji 
USA, która, według depeszy, wy­
słanej przez amerykańską fede­
rację hokejową, zdąży jeszcze 
przybyć do Pragi, sądząc jednak 
po poziomie, jaki wykazała pier­
wsza reprezentacja, nie powinna 
być zbyt groźnym przeciwnikiem.

Najpoważniejszym konkuren­
tem Czechów jest jednak drużyna 
Szwecji. Pokonała ona już raz w 
bieżącym sezonie Czechosłowację 
2:0, zwyciężyła dwukrotnie Szwaj 
carię i kilkakrotnie amatorską - 
drużynę Ameryki. Według relacji drużyny szwedzkiej, w  sto- 
prasy, Szwedzi znacznie podcią- sunku 9:5 (4:4, 2:0, 3:1). 
gnęli się i ostatnio wykazują „a. p oprzednie spotkanie) k tó .

odbędzie którym spodka się z krynickim 
się o godzinie 19. KTH.

Program przedstawia się na- Koprzywnica. Na zaproszenie 
stępująco: - miejscowego Klubu fabrycznego

Sobota: grodz. 14,30 otwarcie za- SK „Koprzywnica“ , zorganizowa- 
wodów, godz. 15 mecz Szwecja nego przy znanych zakładach sa. 
— Belgia, godz. 19 Czechosłowac. mochodowych „Tatra“ , odbył się 
ja — Polska, godz. 21 USA — i tu mecz hokejowy między TS 
Austria. | „Piast“ (Cieszyn) i miejscowym

Niedziela: godz. 10 Szwecja — zespołem hokejowym, który za-
Belgia, godz. 15 USA — Węgry, 
godz. 20 Czechosłowacja — Ru-

?yeh hokeistów będzie drużyna munia.

Szwajcaria - Szwecja 5:9
Zurych, Odbył się tu re­

wanżowy mecz międzypań- 
wowy między reprezenta- 
;ami Szwecji i Szwajcarii,
Spotkanie to Zakończyło 

yę ponownym zwycięstwem

prawdę dobrą formę.
W mistrzostwach bierze udział 

9 zespołów, podzielonych na trzy 
grupy.

drużyną węgierską M. T. K. i  re­
prezentacyjną drużyną Paryża.

Mecz' zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4. Do przerwy Wę­
grzy prowadzili 3:2.

w stosunku 4:2 (1:0, 1:1, 2:1).! re odbyło się w ub. niedzielę jjów w 
między reprezentacj ami obu Tym samym zespół poznańską po. 
tych państw, wygrała także 
Szwecja, w  stosunku 9:6.

Poznań. Mecz hokejowy w ra­
mach drużynowych mistrzostw
Polski juniorów między zespołem >_________  . ___
poznańskiej Lechii, a bydgoskim; replezentacy jnych drużyn, 
Partyzantem, zakończył się zasłu. I

zwycięstwem Poznania- Pierwsze spotkanie (rewanzo.

kończył się wynikiem remiso­
wym 4:4 (2:1, 1:2, 1:1). Drużyna 
polska była owacyjnie przyjęta 
przez publiczność.

Piłkarze Francji w  Polsce
W a r s z a w a ,  Wydział Wy. 

chowania Fizycznego i Sportu 
Komisji Centralnej Związków Za 
wodowych w Polsce, po porozu­
mieniu się z Francuskimi Zwiąż, 
kami Zawodowymi, ustali} ter­
min spotkań piłkarskich swych

P o d  w ł o s .  . .

Wymiana korespondencji
W dniu 18 stycznia br. ukazało 

się „Podwlosie“ p. t. „Sprawa 
obrony uciśnionych“, w którym 
to felietonie zostały zamieszczone
dwa listy:

Jeden, Ministerstwa Komunika­
cji, donoszący o zaprowadzeniu 
doraźnej kontroli na liniach P. K. 
S-u na trasie Gliwice — Katowi­
ce — Częstochowa — Łódź, oraz 
drugi, jednego z czytelników z 
Bielska, poruszający znowu spra­
wę przejechania w dniu 22 gru­
dnia 1946 tegoż czytelnika przez 
autobus P. K. S-u linii Bielsko 
r— Szczv-k, w Bielsku.

Na ogól wydawało się, że cała 
sprawa minie bez specjalnego e- 
cha. bo ostatecznie wszystko było 
tam jasne i proste. Tymczasem 
olia-u.je się, że bez echa nie mi­
nęła. Echo to zjawiło się w posta­
ci listu, jaki wystosowała do nas 
Dyrekcja Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej w Warsza­
wie, zaś list ów posiadał tego ro­
dzaju zadziwiającą treść:
„1/1758/47

Warszawa, dn. 4. TI. 1947.

Do Redakcji
„Dziennika Zachodniego“

we W r o c ł a w i u .
W związku z notatką, która zja 

wiła się w  Was2ym poczytnym 
piśmie w  dniu 18. I. 1947 r. p. t. 
„Sprawa obrony uciśnionych“  — 
Dyrekcja P. K. S. prosi uprzej­
mie o podanie k o n k r e t n e g o  
f a k t u  u z y s k a n i a  f a ł s z y ­
we go z a ś w i a d c z e n i a  p r a ­
cy o <3 P. K. S., albowiem wy­
padki podobne nie są Dyrekcji 
znane.

O ile fakt taki miał w  rzeczy­
wistości miejsce, Dyrekcja P. K. 
S. ukarze bezwzględnie winnych 
tęgo niedopuszczalnego procede­
ru, względnie zastrzega sobie dal­
sze kroki wobec winnego szerze­
nia niesłusznych i godzących w 
dobre imię P. K. S. pogłosek w 
prasie.
Prokurent

Szelichowski
Zastępca Dyrektora 
inż. H. Zambrowska.'1

My ze swej strony postanowi­
liśmy odpowiedzieć na ów list W 
ten sposób:

Do Dyrekcji
Państw. Komunikacji -Samochód.

w Szczekocinach.
W odpowiedzi na list z dn. 6. II. 

1947, L. dz. 1/1758/47, uprzejmie 
komunikujemy, że uprawa fiło- 
ksery w Grenlandii została ostat­
nio przeniesiona do Tarnowa. W 
związku z powyższym maszyny 
do szycia poszły bardzo w górę 
i wobec tego należy oczekiwać 
dużych zmian w rozroście króli­
ków oraz deklinacji kilku mniej 
znanych rzeczowników.

Oczywiście, że nie wpłynie to 
w żadnej mierze na ideologię 
mieszkańców Dar es Salam ani 
na wyścigi konne w Bośni i Her­
cegowinie.

Poza tym komunikujemy uprzej 
mie, że również do tego będziemy 
dążyli, aby analiza przestrzenna 
pionowych interpunkcji nie ule­
gła katalizacji, co zresztą miało­
by pewne znaczenie, gdyby pen- 
pendykularna trójfazowość bcz- 
mianów zachodziła kilkakrotnie 
w indefinizacjl.

Kończąc, donosimy jeszcze, że 
zawsze nasze starania w kierun­
ku kinetyki będą szły po linii wy­
sokiego napięcia, oraz wypadko­
wej termizmu.

Z poważaniem
Niejaki X.

Paryż (ob. wł.). W „Pałacu :zym poziomie, 
sportowym“ w Paryżu odbył się I Zwycięstwem tym Lechia“ za- 
ostatnio mecz hokejowy między ‘ pewniła sobie udział w  finale, w

we) nastąpi 25. maja br. w War­
szawie; 26. maja Francuzi roze. 

wtórzył sukces z ub. tygodnia, r a j „  mecz z reprezentacją Zwiąż 
kiedy to w  meczu towarzyskim \
pokonał gości 2:0. Mecz mistrzów ku Zawodowego Kolejarzy i 31. 
ski stał jednak na znacznie le p - ' maja z reprezentacją Związku

Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Skórzanego („Garbarnia“ ) 
w Krakowie.

0 tytuł mistrza Polski
RKS Batory - HCP

Katowice, Nadchodząca niedzie- j pomiędzy zespołem RKS Batory 
la przyniesie miłośnikom sportu a poznańską drużyną HCP. Pier- 
pięściarskiego dużo emocji, W i wsze spotkanie obu zespołów w 
dniu tym,, w hali powystawowej j Poznaniu zakończyło się nie- 
w Katowicach, odbędzie się mecz j znacznym zwycięstwem RKS-u 
o drużynowe mistrzostwo Polski' stosunku 9:7.

I I W  h I !  A I  Wielka atrakcja dla mieszkańców Panewnik, 
U  W H U n :  Ligoty, tak l okolicy bo d z i e  u r z ą d z o n ą

Paczkowu loterio
Kupując pączki u Nowaka Henryka w Panewniku, ul. Klasztor­

na 16, tel. 250-71, można zdobyć nagrodę. Pączki zawierają losy, 
z których 100 wygrywa. Przyjmuje się zamówienia dla związków 
na „Ostatki". 682

Jako dowódcy zależało mi oczywiście na tym, by dy­
wizjon posiadał na swym koncie jak .najwięcej „Latają­
cych Bomb“ , jako pilotowi chodziło mi o to, by chociaż 
jedną zapisać w mym „Log-bookhi“ 1). Na równi też z in­
nymi pchałem się na patrole, wisząc godzinami nad polami 
południowej Anglii, naprowadzany'przez radio a bomby 
i jakoś nie mogący ani jednej napotkać. Moi podwładni 
jeden po drugim wpisywali się na tablicę, jedynie przy 
moim nazwisku, z honorem‘umieszczanym Ha samej gó­
rze, świeciła pustka. '

Poczułem się dosyć głupio. Dywizjon po tygodniu miał 
już blisko dwadzieścia zestrzeleń, nabierano o nas powoli 
opinii, że znamy się na tej robocie, poczęli się do nas 
zjeżdżać ,,inteiligenće ofiićers1* i kontrolerzy z „opefa- 
tions“ , wypytując o najlepszą taktykę walki i współpracy 
radiowej, ja zaś do tej pory nie widziałem z powietrza 
ani jednego „doodle-bug‘a“ , jak przezwano z angielska 
te dziwolągi, Byłem zaś przy tytn dowódcą dywizjonu 
i właśnie ja powinienem najwięcej wiedzieć o walce 
i taktyce. .

Cóż było robić! Ze wstydem w sercu musiałem odsy­
łać ciekawych do innych pilotów, specjalnie zaś do Lon­
gina Malewskiego, który już zdążył sobie parę sztuk zali­
czyć, a na wszelkie pytania o osobiste sukcesy musiałem 
odpowiadać krótkimi i wymownymi „bad luck“ .

Szczęście jednak się wreszcie odmieniło, W  dziesięć 
dni po przybyciu do Wes Mailing, wystartowałem na 
jeszcze ieden z tych niezliczonych p a tro li. Mechanicy mo­
jej „A “ dowiedzieli się jakoś o moich kłopotach i przed 
lotem jeden z nich zauważył przyjacielsko, dopinając mi 
pasy w kabinie

i) 8*i.jika
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wyczynem i wszyscy byliśmy dumni, że nam właśnie 
przypadł honor posiadania najszybszych samolotów 
w całym R. A. F-ie. Po tygodniu wytężone' pracy mie­
liśmy dziesięć maszyn gotowych, następnie jedenaście 
było na wykończeniu. Mogliśmy zabierać się do nowego 
zadania. Zabrawszy cały dostępny nam materiał „Inte lłi- 
genee“ o „Latających Bombach“ , studiowaliśmy go za­
wzięcie, przygotowując się do zmiany lotniska.

Dnia 1 lipca 1944 roku nadszedł wreszcie rozkaz prze­
niesienia do West Mailing, lotniska położonego w Kent, 
w połowie drogi z Londynu do południowo-wschodniego 
Wybrzeża Kanału Angielskiego. Miejscowość ta leżała aku­
rat na trasie przelotu Latających Bomb i z tego powodu 
spodziewaliśmy się zaznać wiele emócji i napatrzeć się na 
wiele ciekawych widoków. Wydawszy ostatnie rozkazy 
i pożegnawszy dowódcę stacji w Coltlshall, dosiadłem 
mojej nowej „A “ i na czele dziesięciu maszyn jednej eska­
dry wykołowałem na start. Druga eskadra miała do nas 
dołączyć się z chwilą ukończenia reszty modyfikacji.

Do West Mailing przylecieliśmy w zwartej formacji, 
pikując na lotnisko i rozchodząc się do lądowania w ideal­
nych odstępach pomiędzy maszynami. 7a chwile kołowa­
liśmy do naszych nowych dispersali, malowniczo roz­
mieszczonych pośród otaczających lotnisko drzew. B y­
liśmy na miejscu.

— Pański dywizjon niewątpliwie umie latać w forma­
cji — przywitał mnie przyjaźnie dowódca West Mailing, 
gdy podśzedłem zameldować nasz przylot. — Macie te’ az 
okazję pokazać, jak strzelacie. Dużo jest tutaj dla was 
roboty. Niech pan popatrzy. — Wing Commandor wycią­
gnął rękę w kierunku otwartego okna.
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Obecnie poznaniacy będą sta- 
rab są zrewanżować, na co wska­
zuje staranne przygotowanie za­
wodników i przesunięcia w skła­
dzie ich drużyny. Borowiec prze­
chodzi do wagi półśredniej, a 
Krauze z półciężkiej do średniej.

Układ par w poszczególnych 
wagach przedstawia się następu- 
jąco:

W wadze muszej walczą: Ba. 
zarnik i Frąckowiak, w  koguciej 
—Górecki 1 Miodowicz, w piórko­
wej — Kubica I I  i  Rożek, w  lek. 
kiej —, Manecki i  Dęgórski, W 
półśredniej — Kusz i Borowicz, 
W średniej — Nowara i  Krauze, 
w  półciężkiej — Baranowski i 
Wojewoda oraz w  ciężkiej Kubi­
ca 1 i Cwojdziński.

Najciekawiej zapowiadają ,sią 
Walki: Bazarnik — Frąckowiak 
(W Poznaniu zwyciężył chorzo- 
wianin) oraz Nowara — Woje­
woda.

Początek meczu o godz. 11.30.
Poza spotkaniem HCP — Bato 

ry  odbędą się w  k ra ju (następu­
jące mecze mistrzowskie:

we Wrocławiu: I  KS — KS Gro 
chów.

w  Poznaniu: Warta — MK8 
Gdynlas

w Krakowie: Wisła — KS Zje­
dnoczenie Bydgoszcz.

W Łodzi: ŁKS — LubUnianka.
Dla zorientowania się w ukła­

dzie s ił poszczególnych drużyn, 
podajemy tabelkę mistrzowską: 

GRUPA I:
1, ■ Grochów 4 a
2. Zjednoczeni 4 6
3. MKS 4 0

4. Warta 4 2

S, Wisła 4 2
6, I  Kg 4 0

GRUPA
1. i . K s  „

I I
4 a

2. Batory 4 8

3. HCP 6
4, CKS 6 4

3. Łubliniaftka 6 4

0. PZL 7 0

Poranka Petrv
Paryż (ob. wł.). W ramach za­

wodów tenisowych, które miały 
rrde^ce ostatnio w  Paryżu mię­
dzy Francią. Włochami i Węgra­
mi z wy Ciężył w  finale Włoch 
Cucelti. pokonując mistrza Witn- 
biedom) Petrę w stosunku 6:3) 
0:t i 6:4.

W poprzednim dniu Francuz 
Destremean pokonał Węgra Szi.

ay» ł (j?p)

UWAGA!
Wczoraj w  okolicy- ul. Woje­
wódzkiej między godz. 4 —-5 
po poł. *ginę*B suczka, bialo- 
oepleiata, w  ciemnej obroży. 
Wabi się „Łaszy“ . Wysoka na­
groda! Odprowadzić: Powstań 
ców 1, m. 4, 691
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Dnia 16. II. 1947 r „  po całkowitym remoncie nastąpi

DAtl cí3 5 2  RU CAFÉ CLUB
KATOWICE — CL. MICKIEWICZA NR 8 :: TEL. 346-36

REWELACYJNY PROGRAM OTWARCIA
Trio  Berhardi. — Wesołe intermezzo muzyczne
Siostry Komorowskie. — W tańcach jazzowych i charakteryczn.
A lic ja  i  Ewa. — Klasyczne akrobatki

8 OSOBOWA ORKIESTRA HENRYKA CHOTYÑCA 
LOKAL CZYNNY DO RANA

Codziennie od 18—22 podwiec zorki taneczne z pełnym pro­
gramem artystycznym.
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Centrala Skór Surowych
Oddz. Wojew. w Katowicach, Warszawska 19

k u p u j e

Skórki
królików, zajęcy, piżmaków, Ijsów ru­
dych, wydr, kun, tchórzy i innych zwie. 
rząt futerkowych oraz kóz i haranów, 
sarn i jeleni.
Płaci aktualne ceny wolnorynkowe
Agentury Powiatowe w  każdym powia. 
towym mieście; Punkt skupu przy każ­
dej rzeźni! Właściwa i fachowa ocena!

(PAP) 453

Urząd Wojewódzki Śląsko .  Dąbrowski Wy­
dział Odbudowy rozpisał

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji urządzeń sanitarnych 
oraz dodatkowych robót budowlanych w bu­
dynku Dyrekcji Ceł w Gliwicach, ul. Zygmunta 
Starego nr. 6. Term in składania ofert upływa 
18 lutego 1947 r. o godz. 12. Szczegóły ogłosze­
nia są na tab licy ogłoszeń w Urzędzie. Woje­
wódzkim W ydział Odbudowy IV  piętro.

Za Wrojewodę:
(inż. R. Maryniarczyk)

(PAP) 689 " Naczelnik Wydziału

Szybka i solidna re- ! 
paracja

radioodbiorników
B e z p ł a t n e  porady 
techniczne w firm ie: 
ELEKTRO - RADIO. 
SALON — Katowice, 
Warszawska 28, tel. 
321-85. 563

Ubrania męskie, chłopięce, 
spodnie oraz wszelka odzież 

zawodową
poleca po niskich cenach 
WYTWÓRNIA KONFEKCJI 
i ODZIEŻY ZAWODOWEJ
Poznań, ul. Święfoslawska 9 

(przy farze)
Odzież zawodową wykonu, 
jemy także z materiałów 

powierzonych.
Tel. 27-07. Rok za1. 1906 

678

W d o b r y m  stanie

EPIDIASKOP
do wyświetlania na 
ekranie ilus trac ji z 
książek, broszur itp.
k u p i ą  :
Zakłady Chemiczne 
„ H A J D U K I “ 
Chorzów' .  Batory

ul. Stalowa 17. 685

KOMINY FABRYCZNE i
BUDOWA — REMONT

o r a z
obmurowanie kotłów parowych i izolacji ]

wykonuje fi-rma 676

Fr. PAWŁOWICZ
POZNAN, UL. GASIOROWSK1CH Nr 5, m. 7. :: Tel. 76-54

Wytwórnia Wyrobów Papierniczych
o r a z

Hartownia Przyborów Piśmiennych
„Z G O D A “
KRAKÓW, DIETLA 53 :: TEL. 506.39 
poleca swój obficie zaopatrzony asorty­
ment towaru. 631

♦

Worki — sienniki jutowe i papier. — Taśmę 
jutową izolac. do owijania rur. — Płachty 
nieprzemakalne na wozy. — Pokrowce bre 
zentowe na samochody ciężarowe. — Ubra­
nia robocze brezentowe ochronne. — Far)' 
chy robocze brezentowe. — Rękawice bre­
zentowe ochronne, — Derki na konie, oraz 
wszelkie inne wyroby jutowe i brezentowe 

p o l e c a :

P o z n a ń s k a  
F a b r y k a  W o r k ó w
WYROBÓW JUTOWYCH I  BREZENTO­
WYCH, P o z n a ń ,  ul. Przemysłowa Nr. 33.

Tel. 18-45, 580

Zjedn. Przemysłu Młyńsko-Plekarnianego
pod zarządem „Społem“

Dział Młyński Okręgu Dolno-Śtąskiego 
we Wrocławiu

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
ia urządzenie wewnętrzne mieszarni i transpor. 
terów mąki i otrąb dla młyna M5/80 „Różanka" 
we Wrocławiu, ul. Młyńska nr 2 o wydajności 

160 ton przemiału na dobę.
Podkłady ofertowe nabyć można w Referacie 

Technicznym Z. P. M. P. Wrocław, ul. Lele­
wela- nr 2, I I  p., pokój n r 209 po źł 500.—.

Oferty w zalakowanych'  kopertach składać 
należy tamże do dnia 25, lutego 1947 r. godz. 10' 
rano, po feżym nastąpi otwarcie ofert.

Wadium 1 proc. kwoty oferowanej. ,
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 

wyboru oferenta, oddania robót częściowo, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i prawa roszczenia do jakichkolwiek 
odszkodowań. 624

F a b ry k a  G ilz  
i  K  a r t o n  a ż y  
POZNAN, ul. Kramarska nr 4

Z N I C Z “
teł. 48-06

p o l e c a m y :  l i l z y :  „Znicz“, „Ratuszowe“ 
i bibułki papier. „Zbójnickie"

wykonujemy : opakowania tekturowe i wy­
roby papierowe. 677

PAŃSTWOWE Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego w Prudni. 
ku. Nyska 8. poszukują głów­
nego buchaltera i dwóch sfar_ 
ęjzych księgowych. Od ubiega­
jących się o powyżgze clano- 
wiska kandydafów(|ek) wyma­
gane są pełne kwaifikarje o_ 
raz odpowiednia praktyka Po­
dania wraz z życiorysem w 
2_ch egzemplarzach, kierować 
należy do PZPB. Wydział Per­
sonalny Prudnik, Ny^ka 8. 
Podania nieuwzględniuiie po_ 
•¿ostaną be« odpowiedzi. 64td

SEKRETARKĘ , STENOTY- 
PISTKĘ, samodzielną siłę ze 
stenografią poszukuje od za­
raz S. P. B. Specjalne Robo. 
fv  Przemysłowe, Zgłoszenia: 
Gliwice, Rynek ’22, I I  piętro* 
telefon 48-31/ 2539g

INŻYNIERÓW i techników, 
konstruktorów na urządzenia 
wydobywcze i górnicze y z y j-  
mie Biuro Projektowe ■ .11 a U. 
rządzeń Górniczych ..P IK“  w 
Sosinow'Cu, ul. Żymierskiego 
40. Warunki płacy i przydzia 
ly  jak w przemyśle węglo­
wym. 1 661d

POTRZEBNA od zaraz pomoc 
domowa. Reflektuje się ty lko 
na doświadczoną silę, obezna­
ną z wszelkimi pracami domo­
wymi. Zgłoszenia w firmie 
. :Hof_Ka‘ \  Kafowice; ul Św. 
Pawła 3. ?5b6g

POSZUKUJĘ dobrej uczciwej 
służącej z gofowaniem od za 
raz Wiadomość sklep Katowi 
ee Pierackiego • 0; Sowiński.

947Śg

|  K a p n ą

WALCE frykcyjne podgrzewa 
n.e. kalander - trzy walcowy; a u 
toklaw kupię. Sosnowiec-, . tel. 
624.55. 2453g

APARAT do nagrywania płyt 
woskowych i Deceiifh kupię. 
Kukulski, Kafowice, 3 Maja 
20. 2203g

KUPUJEMY olejki, esencję 
do ciast. ,,Enbegeka" Kafowi 
ce. Plebiscytowa 17 ł-°!efon 
327.03. ‘ ' 53Sd

KSIĄŻKI HAUK0WE
również -niemieckie i inne. 
w języku polskim i obcych, 
nuty, płyty gramofonowe 
przvbory techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Kafowice, ul. Młyńska 2, 

tel. 315-08. 223

KUPIĘ wszelkie narządza ze­
garmistrzowskie i części wina 
sowę oraz prasę ekscentrycz 
ną na 20 ton ciśnienia do na­
pędu mechanicznego. Zgłoszenia 
ood nr .,4603“ Katowice Czy­
telnik. 248 i g

SEGREGATORY używane ma 
szynki do segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje ,,Rekord“  
Katowice; Słowackiego 2* fel. 
315.58. . '  587d

CHŁODNIĘ elekfr. domową na 
120 Volt poszukuje ' się. Zgło­
szenia fel. 32(5-43/44 lub Hof. 
Ka“ - Katowice, ul ■ Pawia 3.

r ’ 630d

rS p r z e d a ż e
SPRZEDAM urządzenie fabrycy 
ne. kompletne, do wyrobu le­
moniady. Wiadomość: Prusz­
ków pod Warszawą. Mickie­
wicza 4/7, Wojciehowski. 551d

KAPELUSZE męskie ,,Milano“  
oraz kapelusze damskie; nowe 
fasony; dostarcza Fabryka ka 
peluszy Bytom, Rynek 20.

2511g

MŁYŃSKIE maszyny, Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. 438d

SKŁAD komisowy „Enbegeka“  
Katowice. Plebiscytowa 17 tel. 

: 327-03 Cenfrali Zbytu Państwo 
wego Przemyślu Cukierniczego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze.

TAŚMY PUCHOWE do pantofli, 
szlafroków różne kolory pole* 
ca Wytwórnia Wyrobów Pucho 
wyph Lofh — Adamska. Radom 
Żórawia 8. I765g

MYDŁO maziste żł 55 kg. je r 
pentyna zł 195 kg poleca Skład 
Mydeł Katowice . Załęże, Woj 
Ciechowskiego 22 tel. 357-63.

FUTRO karakułowe sprafcilain. 
Łaskawe oferty Czytelnik Ka 
t.owice pod ,,M. N.“  2663g

TERMOMETRY pokojowe, zao 
kienne, kąpielowe, poleca ,;Gie 
płómierz“  Katowice, Mariacka 
35, fel. 336.62 2549g

TAPCZANY, leżanki, materace 
z materiałów nowych gatunkowo 
najlepszych wykonanych przez 
firjnę cieszącą się 24 ?afa za­
dowoleniem szerokich mas k ii 
entelj poleca Wilczkiewicz Ka­
fowice. Kościuszki 31. 4S7d

ANALIZA ROBÓT BUDOWLA
NYCH wyd. MSW. 193S pod 
kier. inż.’ M: Surwiłły, dwa to 
my str: 507. zl 6200 posiada 
księgarnia Sp. Wyd. ,;Czytel 
nik’£ Kafowice, 3 Maja 12. Wy 
syłka za pobraniem. 2623g

ZAPROWADZONA uznana bur 
townia OKUCIA BUDOWLANE
artykuły żelazne* sklep. ma. 
gazyny: f.owar, sprzedam. O. 
ferfy pod .,Skład rozdzielczy’1 
Czytelnik Katowice. 2616g

I  Mi  e s  z k a N i a
POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoje z 
kuchnią \v  Kafowicach. kosz. 
ta remont.u zwracam Zgłosze­
nia Dzień. Zachodni pod .Na
tychmiąst“ 2587g

SZUKAM inieszkania 3 — 5 
pokojowe Bytom lub Katowi­
ce. ICo.szty remontu zwrócę. 
Ofertv Czytelnik Katowice pod
..4694“r 2556«

P o k o j e

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa 
nego z pełnym komfortem od 
zaraz, dobrze zapłacę. Wiado. 
mość Katowice, Pieracśiego 6 
sklep: fel. 332-93. 2477g

r Lokale handlowe
WYDZIERŻAWIĘ sklep, śród­
mieście. Wiad-omośe: Gliwice, 
Raciborska 15, sklep z obra­
zami * 2o32g

gLa lllU  li li i ii l i i l in illl i l l l llffllW BMMfci

( j Manka i S z tak a  j
KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Infurma. 
cje Lublin, skr. poczt,. 105.

642d

MASZYNOPISMA i STENOGRA
F il nowoczesną metodą uczy 
dypl. naucz. Szybkie wyniki. 
Polecenia na. posady, Katowi­
ce, W ifa Sfwósza 6, parter.

26386

i Posznkiwania
POSZUKUJE Sochacką Jadwi- 
gę 2  domu Wołodźko, zamie.sz. 
kalą w czasie wojny koło Ja­
nowa Lubelskiego i  Anfoniegc 
Wołodźko. Maria Szewczyszyn, 
Katowice, Podchorążych 3, m. 
o. Podam adres • Arczyńskiej 
Anny. 24699

POSZUKUJĘ Marię Chmielew­
ską z córką Kamillą; syDami* 
Mieczysławem. Januszem; Bo­
gusławem. żonę Stanisława, 
którzy wyjechali 1945 roku ze 
Staszowa Ziemi Radomskiej, 
w Poznańskie. A może czyta­
jący wie. gdzie oni się znaj­
dują. Wiadomość proszę kie. 
rówać: Chmielewska Zofia. Rti- 
dziniec.Dworzec, pow. Gliwice.

2509g

BBRYGIER Kazimierz lat 35, 
wyjechał z Tarnopola do Ode- 
sy 24 marca 1940 r. K fb  wie­
działby cokolwiek o nim. pro- 
szę powiadomić si.ostrę Sta${Z_ 
kiewiczową Stefanię. Krosno, 
Guzikówka 14, woj. Rzeszów.

KTO z powracających z zagra­
nicy mógłby udzielić informa­
cji o Józefie i Tadeuszu Cha. 
rysz. z.e Lwowa? Wiadomości 
proszę kierować: Bytom, ul. 
Jagiellońska 18 in 4. M. Gór­
ska, • (PAP) 586(1

POSZUKUJĘ syna Edmunda 
Pakulnic-kiego. ostatnio zamie 
szkałego za Bugiem (Nowo Jo 
dokłaniej Ostrowiec koło W il­
na. K to  wie coś o jego losie, 
proszony jest o napisanie pod 
adres: Gliwice, Korfantego
7/2. * 2535g

R a ź n e

FACHOWCA, który nauczy 
mnie praktycznie i teoretycz­
nie produkcji olejków i esen­
c ji wynagrodzę . wysoko, Paw­
lik, Kafowice: Poniatowskiego 
30 m. 2. Tel. 344-29: 246og

WŁODKU! WRACAJ, WSZY. 
STKO ZAŁATWIONE. LUSIA.

?490g

KUPNO! Sprzedaż! Okulary, hi 
py, termometry, instrumenty 
mieęniez.e, aparaty, materiały 
fotograficzne ..Optyka“  Bytom1. 
Dworcowa 7 fel. 51.65 4324

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie­
skiego 24, fel. 352-96 po godz. 
16 — tel. 351-45. 472g

Chłodni« «lekłryczn«
flk(Sfarc7a i  naprawia 

Firma W. H A J D R Y C H
POZNAŃ.

ul. Umińskiego 20 tel. 27_93 
CHLORMETYL 

sfale na składzie 666

S łu ch a m y  ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ

Sobola, dnia 15 lutego br.

6.00 sygnał czasu i pleśń poranna 6 05
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka '„ran. 
na. 6.30 muzyka poranna, 6.57 sygnal cza 
su, 7.05 muzyka, 7.15 wiadomości ocran- 
ne, 7.35 zapowiedź programu na dzień bie 
z?cy. 7.40 muzyką, 8.30 Informacje ogól 
nopoigkie, 8.40 Skrzynka PCK. 8.50 airdy 
cja szkolna, 0.35 koncert życzeń, 11.30"koń 
cert_ reklamowy, 12.00 5 minut muzyki,
12.05 audycja dla świetlic robotniczych, 
12.35 utwory skrzypcowe, 12.55 10 minut 
poezji, 13.05 koncert małej orkiestry P.R.,
14.00 audycje informacyjne, 14.39 ¿cena 1 
ekran, 14.35 przeplatanka muzyczna, 14.50 
z cykli przyroda i geograUa, 15.00 slucho 
wisiso dla dzieci, 15.30 skrzynka t echńicz 
na, 15.40 pieśni włoskie, 16..00 dziennik 
popołudniowy, 16.30 serenada, 16.45 komen 
tarz wydarzeń krajowych, 16.55 audycja 
dla młodzieży, 17.29 z życia kulturalnego,
17.25 przy sobocie po robocie, 19.M audy 
cja dla wsi, 19.15 specjalny koncert gy- 
czeń dla świaia pracy, 19.57 sygnai czaśii,
20.00 dziennik wieczorny, 20.25 koncert <¡0
listów, 21.00 słuchowisko, 21,25 .s°naia. 
21,45 audycja rozrywkowa, 22.90 kwadrans 
prozy, 22.15 program na jutro, 22.25 kon 
cert orkiestry tanecznej P. R., 23.10 oslat 
nie wiadomości dziennika radiowego. 23.30 
melodie świata, 23.50 zapowiedź programu 
na dzień następny, 23.55 streszczenie dzień 
nika radiowego, 24.00 zakończenie progra 
mu. 5

RADIO ZAGRANICZNE

MOSKWA na lali 483,94. 315,8; 36,65;
25.26 i 19,58.

6.00 Art. wstępny „Prawdy“ ; 6.45 Wla 
domości. 9:00 Aud: dla dzieci, 9.45 Mu. 
zyka. 10.00 Przegląd prasy; 10.15 Kon" 
cert. 12.09 Z pracy, 12.15' Koncert, 14.00 
Wiadomości; 14:15 Kogcerl- 15.00 Aud. 
dla dzieci, 15.15 Kalendarz muzyczny,
16.00 Aud, dla młodzieży, 16:15 Koncert; 
17.15 Pogad: naukowa, 17:30 Koncert.
19.00 Teatr przed mikrofonem, 20.00 Kon 
cert, 21.30 ostatnie wiadomości, 21.01 
Koncert

LONDYN na fali 514, 449, 373, 342;
296. 25 i 203 m.

19 00 Muzyka taneczna, 10.30 Kompozy 
torry tyifońnia: Balakirew, Cni, Glinka, 
11.30 Muzyka przy pracy. 12.40 Muzyka ta 
neezna, 13.00 V'arietee, 17.00 Koncert ork. 
symfonicznej BBC, 20:00 Z dawnych lat 
oik. H. Davidsona, 21.00 Musie Hal! 22:20 
Wieczór teatralny.

PRAGA na lali 470,2 in.

11.50 Koncert pieśni, 12.45 Koncert roz 
rywkowy, 13.45 Koncert południowy, 17.15 
W sobotę Po pcacy, 19.10 Pieśni narodowe
21.00 Na zapusty, 23.00 Muzyka« tanecz­
na, 24.00 Koncert Filharmonii czeskiej 
(Dworzak. Janeczek)

Rzuciłem okiem w t?mfa stronę j dojrzałem znany mi 
kształt w błyskawicznym tempie przelatujący nad lot­
niskiem. Bomba zarechotała tuż nad naszymi głowami i za 
chwilę znikła mi z oczu w kierunku Londynu.

— Dużo' tego paskudztwa przelatuje tędy? — zapy­
tałem.

— Zbyć dużo! Całe chmury mamy każdego dnia. Część 
wybucha wokoło lotniska, większość dochodzi do miasta. 
Będzie dla was huk roboty, niebezpiecznej roboty, sami 
się przekonacie. .Wiem zresztą, że Polacy lubią walkę 
i niebezpieczeństwo, inaczej pewnie nigdy byśmy was 
w Anglii nie widzieli. Jeszcze jedno — gdyby pan miał 
jakiekolwiek trudności na' stacji, proszę zawsze zgłaszać 
się bezpośrednio do mnie. Zrobię wszystko, by wam pracę 
ułatwić. — Tu dowódca stacji w yciągnął do mnie na po­
żegnanie rękę. — Dziękuję panu i... „go-od hunting“ .

X V II I

HUZIA NA WARIATA!

— Panie kapitanie, melduję, że dostałem jednego. 
Wybuchnął około dwudziestu mil od lotniska, na połud­
niowy zachód. Czy ktoś inny zestrzelił przede mną? — 
zaraportował sierżant Murkowski, wysiadając z maszyny.

— No nareszcie — odetchnąłem z ulgą — nareszcie 
mamy pierwszego. Zaraz umieścimy pana na tablicy, na 
honorowym miejscu — odparłem ucieszony, ściskając 
mu rękę.

Działo się to zaledw ie w dwą, dni po rozpoczęciu naszej 
pracy przeciw bombom. Do roboty w zieliśmy się od razu
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solidnie, z sercem, nie narzekając już więcej, że odłożyć 
musimy na bok normalne wyprawy i porachunki z Luft- 
waffe. Rozumieliśiuy, że trzeba było odciążyć Londyn, 
ulżyć jego mieszkańcom i zająć się poważnie tymi diabel­
skimi potworami, kierującymi się ciurkiem w kierunku 
miasta.

1 Roboty było masa. Patrole przeciw? bombom trwały 
cały dzień, od świtu do zmroku, maszyny wisiały bez 
przerwy w powietrzu, piloci wylatywali po siedem 
i osiem godzin dziennie, mechanikom niemal ręce opadały 
od bezustannej pracy przy samolotach. Nie było czasu na 
odpoczynek, na przepustki i urlopy, mimo, żę pilotów 
miałem w dywizjonie ponad trzydziestu, a Mustangów 
dwadzieścia. Cale nasze życie skupiało się teraz w disper- 
salu, wszystkie rozmowy toczyły się dokoła niemieckiego 
wynalazku i najlepszej taktyki w jego zwalczaniu, wszyst­
ko to zaś przy akompaniamencie przelatujących nad głó­
wkami bomb, rechoczących zjadliwie i często wybuchają­
cych w naszym sąsiedztwie. Bombom towarzyszyła stale 
kanonada artylerii przeciwlotniczej, nierzadko odłamki 
szrapneli sypały się na lotnisko. Czuliśmy się niemal jak 
w pierwszej linii frontu i może właśnie dlatego praca szła 
gładko i sprawnie.

W dwa dni później przyleciała eskadra z Coltishałi 
i robota poszła jeszcze lepiej. Za pierwszą1 zestrzeloną 
bombą przyszły następne, zaczęliśmy się emocjonować ze­
strzeleniami, .ogarnęła nas swego rodzaju gorączka. Na 
kadłubach samolotów- poczęliśmy wyrysowzywać malutkie 
sylwetki bomb, diabłów z długimi ogonami, wybuchów, 
ogni itd. Przy nazwiskach szczęśliwych zwycięzców sta­
wialiśmy takie same sylwetki, jak na samolotach i w krotce 
cala tablica upstrzyła’ się miniaturkami bomb.
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